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Lwów d. 3. stycznia. 


(Sprawy sejmowe. — Zmiana w cywilnem 
postępowaniu egzekucyjnem. — Czesi a Mo- 
skwa.) 


Jakżeż niema Nowa Presse gniewać się 
na Galicje, która jej tyle sprawia zawo- 
dów! Pod d. 30. zm. pisała ona: „W gali- 
cyjskim sejmie przyjdzie dzisiaj zapewne 
do ostrych starć, na porządku dziennym 
stoi bowiem sprawa hipoteczna. Jak wia- 
domo, cheą Rusini wnieść, aby ustawo- 
dawstwo w sprawach hipotecznych odstą- 
pić Radzie państwa. Rozumie się, że takie 
rozszerzenie kompetencji rajchsratowej nie 


> przypada do smaku Polakom, a „Schlacih- 


zizenpariei* chwyci niezawodnie tę okazję 
za łeb, aby nietylko przeciw Radzie pań- 
stwa zademonstrować, ale nadto zemścić 
się na Rąsinach, do których ciągle jeszcze 
wściekłym gniewem pałają za odrzucenie 
wniosku Czarunyskiego.* Ale już nazajutrz 
pisze Nowa Preese: „Mimo że nadeszłe do- 
tychczas telegramy jeszcze nam nie dono- 
szą, iżby Rusini wnieśli zamierzony swój 
wniosek o odstąpienie spraw hipotecznych 
Radzie państwa, rozprawy były podobno 
bardzo żywe.“ — A następnie podaje te- 


legram,. že, „polska większość odrzuciła 
wniosek ne leakiego, aby księgi gruntowe 
pad zone Oyży W $eskach polskim iru- 
skim.” 


Jak zaś nam wiadomo Rusini, przez p. 
Kowalskiego właśnie, wnieśli przyjęcie usta- 
wy en bloc, a dalej, że wniósł on tylko rezo- 
lucję, żądającą, aby przy wprowadzeniu w 
życie ustawy hipotecznej prawa obu języ- 
ków krajowych były zachowane; i że ją 
tylko dlatego odrzucono, bo spełnienie jej 
już jest dostatecznie ustawami poręczone. 
Wszystkie też powyższe pisaniny Nowej 
Pressy są tylko stekiem kłamstw rozmyśl- 
nych, ciekawych dla nas dłatego, że są ja- 
wnym dowodem, iż usposobienia centrah- 


i 


We Lwowie. Sobota dia 3. Stycznia 1874. 


stów dla nas. wbrew twierdzeniom mini- 
sterjalnego korespondenta Czasu, wcale się 
nie zmieniły. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: ` 

We LWOWIE: Bióro administracji „Gazety Narodo- 
wej“ przy ulicy. Sobieakiago pod liczbą 12. (dawniej 
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Piątkowskiego nr, 9. plac katedralay, W KBA- 
KOWIE: Księgarnia Józefa Czecha w rynku, W PARY- 
ZU, na całą Francję i Anglię jedynie pams pułkownik 
Kaczkowaki, rus da baaux-'arta 10. W WIEDNIU: pp. 
Haasenstein et Vogler, nr. 10. Wahlfischgasso i A. 
Oppalik Wollzeile 39. W FRANKFURCIE: nad Menem 
1 Harabargu: p Haasenstein et Vogler. 

Ogłoszenia przyjmnją się za opłatą 6 
centów od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stęplowej 
ct. za każdorazowe umieszczenie À 
Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie 
ulegają frankowanin. 2 

Manuskrypta drobne nie zwracają się lecz 
bywają niszczone. 
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' Wybór ks. dr. E. Janoty do Rady 


Dla całości podajemy tu jeszcze na- í 


stępujący telegram Nowej Pressy ze Lwo- 
wa dnia 31. zm.: „Rusini i żydzi w mia- 
stach prowincjonalnych podpisują petycje 
do sejmu o poddanie reprezentacyj powia- 
towych pod władze polityczne.* — Jestto 
już trochę zapóźne, a pp. Zbyszewski, Ro- 
manowicz i Łubinhski muszą się zapewne 
cieszyć. że dostali takich pięknych zwo- 
lenników. Jest to też zbyteczne, zwłaszcza 
gdy p. Ziemiałkowski. 
niewdzięcznej ziemi naszej, swoje koncep- 
ta odnośne wycofał i zabrał napowrót do 
Wiednia. 

Osławiona intepelacja p. Gniewosza, 
o której pisaliśmy w numerze niedzielnym, 
dostała się do Czasu, który ją zapewne 
przez nieoględność umieścił, i do pism — 
centralistycznych, które nią się delektują, 
co łatwo rozumieć. Dla nich jest ona tem, 
czem ją chce mieć p. Gniewosz, tj. nowym 
dowodem niezdarności i szkodliwości rzą- 
dów autonomicznych. A przecież nie od te- 
go już roku p. Gniewosz pragnie rękami i 
nogami dostać się do Wydziału krajowego 
na członka! 

Dnia 30. zm. zamknięty został już 
czwarty sejm, a to czerniowiecki. Sit ci 
terra levie ! 

Ciekawą jest walka, którą toczy sejm 
tyrołski z rządem w sprawie przeprowa- 
dzenia ustaw szkolnych, które w Tyrolu 
dotychczas nie nastąpiło. W sprawie tej 
został namiestnik Tyrolu, br. Taafie, po- 
wołany do Wiednia. zek 

Dotychczasowy przebieg sesji sejmo- 
wej nie bardzo zadowala centralistów. St. 
Presse pisze: „Sesja sejmów wzbudziła 
w ogóle większe zajęcie, niż się po oder- 
waniu od nich Rady państwa spodziewać 
należało.“ 

Bardzo ważną sprawę podniosła szląz- 
ka Izba adwokatów, uchwalając na osta- 
tniem walnem zebraniu petycję o zmianę 


postępowania egzekucyjnego w spra- ; 


wach cywilnych, aby matactwa eksscyndyj- 
ne ustały i wykonanie wyroku szybko na- 
stępywało. W Radzie pahstwa leży już 
mnóstwo podobnych petycyj, a według za- 
pewnień półurzędowych, minister Glaser, 
który już wieloma ustawami śSpecjalnemi, 
jak o postępowaniu upomniczem, 0 postę- 
powaniu w sprawach drobiazgowych, stara 
się usuwać wady ustawodawstwa cywilne- 
go. zamyśla wnieść takąż ustawę co do 
postępowania egzekucyjnego. 

Dziwiliśmy się, dlaczego już nie spo- 
tykamy oddawna w pismach czeskich u- 
bóstwiania Moskwy. Otóż w tyah dniach 
18711 f pogląd na wypadki z roku 


ośbicia się ugody z Czechami 
(za Hohenwarta), w którym Yiędzy innemi 


czytamy: „Kto bacznie śledził ówczesne 
wypadki, wie bardzo dobrze, iż czeskie ar- 
tykuły zasadnicze upadły w skutek wpły- 
wów zewnętrznych, a to Prus i — Moskwy, 
do czego tylko przyczyniły się pewne nie- 
pomyślne konstellacje wewnątrz, a wre- 
szcie pewne tajemne wpływy, o których 
kiedyś historja wyda wyrok bezstronny.“ 


otrząsając proch | 


szkolnej krajowej. 


Kiedy przed trzema niespełna laty 
chodziło o wybór członka Rady szkolnej 
krajowej przez krakowską Radę miejską, 
dzienniki wszystkie zgodnie przemawiały 


| za ks. dr. E. Janotą, a gdy go wybrano, 


opinia publiczna nader życzliwie ów wy- 


| bór przyjęła. Dzisiaj nastąpić mający wy- 


bór jest przedmiotem zaciętej polemiki 
dziennikarskiej, Chcemy się zastanowić, 
zkąd to pochodzi. 

Zanim przystąpimy d9 rzeczy, za- 
strzedz się musimy przeciw zarzutom, czy- 
nionym przez pewien organ wszystkim, co 
się ośmielą być przeciw wyborowi ks. Ja- 
noty. Oświadczamy tedy, że miel należymy 
wcale, ani do spółki p. Himmelblaua, acz- 
kolwiek nie możemy jej odmó pewnych 
zasług za wydanie kilku dobrych podrę- 
czników szkolnych, ani do obozu wstecz- 
nego, klerykalnego, czyniącego zarzut ks. 
Janocie, że jest zanadto liberalnym w pia- 
stowaniu godności kapłańskiej, ani też nie 
należymy do kandydatów $ z żadnym z 
nich w styczności nie pozostajemy. Chodzi 
nam jedynie o dobro szkół paszych i z te- 
go tylko punktu zapatrujemy się na wy- 
bór ks. Janoty. Nie odmawigmy też szan. 
kandydatowi ani uczoności, ani pracowi- 
tości, ani doświadczenia pedagogicznego, 
ani niezawisłości, ale z tem wszystkiem 
twierdzimy popierwsze, że wybór ks. Ja- 
noty:do Rady szkolnej krajowej nie jest 
pożądany, powtóre, że gdyby Rada miej- 
ska krakowska zechciała się rozglądnąć 
choćby tylko w granicach murów Krako- 
wa, potrafiłaby z: pewnością wyszukać mę- 
ża, któryby większą przysługę mógł oddać 


Radzie szkolnej krajowej aniżeli ks. Ja- 
nota. 

Zwolennicy ks. Janoty twierdzą, że 
odkąd on zasiada w Radzie szkolnej, le- 


pszy duch w niej zapanował. Bezstronny 
pogląd na fakta każe twierdzić inaczej. 
Własnie dopiero w ostatniem trzechleciu 
pojawiły się i pojawiają częste żałoby na 
Radę szkolną krajową, których echem by- 
ły kolejno wszystkie dzienniki; właśnie 
od czasu, kiedy wystąpili z Rady szkol- 
nej krajowej dr. A. Małecki, A. Oskard i 
dr. E. Czerkawski, zaczęły się pokazywać 
w jej łonie pewne rozterki i wychrdzić 
poczęły na jaw rozporządzenia, które pod 
niejednym względem obudziły niezadowo- 
lenie nauczycieli i rodziców. Ale w roz- 
biór tej sprawy nie wdajemy się na tem 
miejscu, bo nie zgadzamy się z zapatry- 
waniem, jakoby ks. Janota zdołał w całej 
Radzie szkolnej wywierać wpływ tak po- 
tężny, aby jego wystąpienie sprowadzić 
mogło zwrot ku lepszemu. Owszem twier- 
dzimy, że właśnie tam, „gdzie Ks. Janota 
nie był czynnym, nastąpi! w latach ostat- 
nich zwrot ku lepszemu. Sekcja dla szkół 
ludowych w Radzie szkolnej krajowej pra- 
cowała i pracuje tak gorliwie, że trzeba- 
by rzeczywiście mieć złą wolę, aby jej 
tego nie przyznać. Ale ks. Janota do sek- 
cji szkół ludowych nie należy, przeto za- 
sługi z prac na niwie szkoły ludowej przy- 
znawać mu nie można, 

Był on głównie czynnym w sekcji 
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szkół średnich i tutaj można śmiało twier- 
dzić, że był jej duszą. Wiadomo bowiem, 
że w ostatniem trzechleciu inspektorowie 
szkół średnich ciągle się zmieniali. Ode- 
szli pp. Czerkawski i Oskard; z zamiano- 
wanych w ich miejsce ks. Polański posady 
wcale nie przyjął. a p. Szyngłarski po ro- 
ku zrezygnował z niej; p. Sołtykiewiez 
rok dopiero piastuje swą godność a posa: 
da drugiego inspektora dotychczas nie 0b- 
sadzona. Wśród takich stosunków łatwo 
pojąć. że człowiek tak czynny i energi- 
czny jak ks. Janota, objął ster cały w swe 
ręce i trzyma go dotychczas. Za 
publiczności naszej, zapytajm i 


aeli, 
czy w tych trzech ostatnich atach szkoły 


średnie się podniosły, czy wydano rozpo- 
rządzenia doniośłejsze, czy zapobieżono ja- 
kiemuś ważniejszemu niedostatkowi? Za- 
iste nie; oprócz uzupełnienia szkół real- 
nych do klas siedmiu, co było a na- 
turalnen następstwem przemiany szkół re- 
alnych w krajach ościennych, nie widzimy 
żadnych dodatnich rezultatów *). Natomiast 
pod wielu innymi względami nastąpił zwrot 
ku gorszemu. Karność szkolna upada cią- 
gle, a upada dlatego, że Rada szkolna kra- 
jowa. nie popiera powagi nauczycieli i zgro- 
madzeń nauczycielskich, a zbyt obszerny 
czyni użytek z prawa znoszenia ich uchwał 
i wyroków. Szkoła, z której duch uleciał, 
jest martwym konglomeratem sprzecznych 
żywiołów; tymczasem w naszych szkołach 
przeważnie baczą na formę; nie ten nau- 
czyciel najlepszy, który najlepiej uczy, 
lecz ten, który najpunktualniej wypełnia 
wszystkie formularze i rubryki, który naj- 
schludniej zapisuje klasy w katalogach i 
najdłuższe pisze sprawozdania. Nauczyciele 
zamiast uwalniać się ile możności od nie- 
potrzebnej pisaniny, obarczani są nią co- 
raz więcej, a niektórzy przełożeni, zda się, 
przemyśliwają nad tem, aby wymyśleć co 
raz to nowe formularze. Wolny głos nau- 
czyciela staje się coraz rzadszym; unie- 
ważnianie klas zapisywanych przez profe- 
sorów na. podstawie całorocznej pracy u- 
cznia, i wpisywanie w ich miejsce dowol- 
nych cenzur, polegających na chwilowem 
wrażeniu a nie na dokładnej znajomości 
wychowanka, nie należy do rzadkich wy- 
jątków. Przenoszenie rzeczywistych i sta- 
bilizowanych profesorów bez wytoczenia 
śledztwa i bez powodów wsżnych, jedynie 
tylko ze wzgłędów służbowych, także ni 

jest rzAdKOSNE, a co znaczą SRE] 
bowe, mógłby niejeden z własnego do- 
świadczenia dużo powiedzieć. Nieuprawnio- 
ne niczem wglądanie w stosunki prywatne 
profesorów, w sposób ich życia, w wydat- 
ki i dochody, w ich stosunki majątkowe, 
wciągają także niektórzy przełożeni w za- 
kres swej władzy. Przy obsadzaniu posad 
opróżnionych, stało się już niemal zwycza- 
jem, że kompetent chcący otrzymać posadę, 
musi szukać albo protekcji, albo odbywać 
długą po radcach wędrówkę, aby trafić do 
celu, inaczej bowiem może być pewnym, 


*) W sprawozdaniu, które ks. Janota przed- 
łożył Radzie miejskiej krakowskiej, wyliczony 
jest cały szereg prac drobiazgowych i bezsku- 
tecznych, a pominięte Czynności, któreby go 
w niekorzystnem świetle postawić mogły. 


że zostanie pominiętym jako mniej godny. 
Ztad też zapanowało powszechne zniechę* 
cenie między nauczycielami — zamiast 
gorliwości i poświęcenia, wielu pełni pań- 
szczyznę, że się tak wyrazimy, a czy ta- 
kie pelmienie obowiązków wychodzi na po- 
żytek szkoły i kraju, wątpimy. 


Bo to zaiste widok! Dopóki mie- 

y m że rzecz się zmieni, milcze- 

- milczeniem sprawie tylko 
szkodzić możemy. 


Do azupałnienia obrazu dodamy, że 
kiedy przed trzema laty Rada szkolna 
krajowa w istocie była najwyższą magi- 
straturą szkolną, obecnie pod każdym 
względem zawisłą jest od Wiednia i od 
namiestnictwa. W wiełu wypadkach mini- 
sterstwo z pominięciem statutu rozstrzy- 
galo o sprawach — a jednak nie znalazł 
się nikt, coby na to zwrócił uwagę, nikt, 
coby stanął w obronie praw władzy au- 
tonomicznej. Obecnie Rada szkolna kra- 
jowa z wyjątkiem nominacyj, i to nie wszy- 
stkich, bo zatwierdzanie profesorów semi- 
narjów zastrzegło sobie ministerstwo — 
ma te same atrybucje, co Rada sałcburska. 

Trudno twierdzić, jakoby ks. Janota 
był wyłącznie winnym tego, co się stało i 
co się dzieje, ale od winy uwolnić go nie 
można. Wszak ks. Janota był zawsze naj- 
czynniejszym, gdy chodziło o nadawanie 
posad, tak dalece, że zwyczajni inspekio- 
rowie powróciwszy z lustracji zakładów 
mieli przed sobą czyny dokonane. Wszak 
ks. Janota usilnie popierał swych zwolen- 
ników i znajomych i używał całego wpły- 
wu, aby ich protegować. Wszak za jago 
wpływem oddano z pominięciem starszych 
profesorów tymczasowe kierownictwo pe- 
wnego zakładu nauczycielowi, który je- 
szcze nie był stale zatwierdzonym na swej 
posadzie. Ale chociażby te zarzuty były 
nieuzasadnione, to mamy inne fakta, któ- 
rych autorstwa ks. Janota się nie zaprze. 
Podnosimy tu wynalazek, na który w swym 
czasie oburzyły się do najwyższego wszy- 
stkie dzienniki, szczególnie zaś ten. co 0- 
becnie bierze ks. Janotę w swą obronę. 
Są to owe osławione tabele kwalifikacyjne, 
które dyrektora zniżają do. rzędu urzędni- 
ków policyjnych. Stosownie do rubryk o- 
wych tabel i do instrukcji równocześnie 
wydanej dyrektor ma nietylko oceniać 
nauczycieła co do jego zdolności pedago- 
gicznych i jego zachowania publicznego, 
lecz ma veia ać w jezo stosunki prywa- 
tne, ma się dowiadywać, czy nie grywa 
w karty, czy się nie zapija, z kim przy- 
staje, czy mie ma długów, słowem dyre- 
ktor, ma obowiązek szpiegować nauczycie- 
la. Ze taki obowiązek poniża i dyrektora 
i nauczycieli, nie potrzebujemy dowodzić. 
Autorem tych tabel kwalifikacyjnych jest 
ks. Janota. 


Drugim czynem ks. Janoty, jest u- 
trudnienie egzaminu nauczycielskiego. Ce- 
nimy język niemiecki i życzymy sobie, aby 
młodzież umiała po niemiecku, ale z tego 
nie wypływa, aby kandydatom zawodu na- 
uczycielskiego z tego powodu utrudniać 
egzamin. Kto dotychczas chciał mieć kwa- 
lifikację do nauczania w języku niemie- 
ckim, poddawał się tylko egzaminowi ust- 
nemu z języka niemieckiego, w którym 
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Wspomnienia ze Wschodu. 
Ze Stambułu do Angory, 


przez 
W. Koszczyca. 
(Dalszy ciąg.) *) 


Dzisiaj jednak niema zwyczaju szybko 
Sdróżować po Turcji, prócz poczty i ku- 
IJerów yeżążą tu wszyscy po drogach ste- 


po lub krocza. Wszystkie konie wschodnie | 


są uzdolnione od natury do chodzenia kro- 
cza; dawniej | u nas umiano tresować 
wierzchowców do tego rodzaju chodu. 
Kanszt ten jest dobrze znanym w Moskwie, 
gdzie prócz wierzehowców umieją bardzo 
dobrze ujeżdzać i zaprzęgowe konie, są to 
tak zwane sławne „inochodcy*, za które 
nieraz bajeczne ceny płacą panowie mo- 
skiewscy. Pomimo jednak uzdolnienia od 
natury koni tamtejszych, Turcy o wiele 
niżej stoją od Moskali pod tym względem, 
a ich „rahwany* niemogą iść w porówna- 
nie ze sztucznie tressowanemi „inochodca- 
mi*, Dosyć jest potarmosić tutejszego ko- 
sk ostrzem tutejszego munsztuka i poło- 
„stać strzemieniem, a natychmiast krocza 
póldzię Sztuka jednak cała zaczyna się 
o ny galopu na krocz, co mi nie zda- 
rzyło Się wiqzjeć w Turcji, pomimo bardzo 
wielu Prowjncyj, które zwiedziłem w cza- 
sie meg? Pobytu, Pierwszy przymiot, jakim 
„dżambasi ; Kangjarze koni, zdobią swoje 
konie, jest '°: „ąsły rahwan!* prawdziwy 
stępak, a pomimo ‘to rozwijanie tej zdol- 
ności u koni, '©ŻY q nich całkiem w za- 
niedbaniu. 
Organizacja POCZŁ tureckich jest zu- 
pełnie lichą, pomimo Mngstwa ustaw i re- 
gulaminów, jakie w Ostatnich czasach wy- 


- 


*) Patrz nr. 140, 141, 237, 239, 240, 
246, 249, 250, 260, 262, 263, 264, 269, 274. 
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| zapomocą tak zwanej „jokłama* czyli 


| dano. W Stambule, na głównej poczcie, 


jest jeszcze nieco, co przypomina poczty 
europejskie; lecz po prowincjach, i to po 
najgłówniejszych miastach nawet, cała po- 
czta jest umieszczoną najczęściej w jednej 
lub dwóch ciupkach, gdzie się odbywa 
ekspedycja wcale w odwieczny sposób, 
a- 
po 


pelu w oznaczonych stale godzinach, 


upływie których giną często listy a nawet | 
nie gwarantuje. | 


posyłki, bo za nie rząd 
Po mniejszych miejscach, pocztmistez, ekspe- 
dytor i poczthalter, wszystko to zawiera 
S1 
sobie, co za porządek tam panuje; a 
jeśli to wszystko dotąd głośniej nie odbi- 
jało się, pochodzi to najprzód z braku po- 


|! dróżujących Europejczyków i małego za- 


stosowania tej potrzeby w życiu tutejszej 


| społeczności. 


Poczta po dziś dzień na Wschodzie, 
szczególniej w głębi kraju, odgrywa rolę 
zbytkownej instytucji. Zato i płace za listy 
tutaj dotąd jeszcze egzystują tak wielkie 
jak nigdzie w Europie; za mnie poje- 
dyńczy list kosztował w odleglejsze miej- 
sca do 80 albo 90 centów za łut; w osta- 
tnich czasach zostały one zmniejszone, 
lecz zawsze Są bez porównania większe 
od europejskich. Korzystają też z tego po- 
czty zagranicznych mocarstw, istniejące 
nietylko w Stambule ale i po wszystkich 
wybrzeżach tureckich, a każda taka ajen- 
cja statków, bądź francuzka, austrjacka 
lub moskiewska. ma na czele pocztowego 
Wydziału urzędnika koronnego, który fun- 
kejonuje zupełnie tak samo, jak w swojem 
własnem państwie. Właściwie mówiąc, Tur- 
cji pozostaje tylko wewnętrzna komunika- 
cja pocztowa, bo nabrzeżna i zagraniczna, 
są w ręku europejskich mocarstw i ich 
kompanij handlowych. 

Co jednak najzabawniejszego jest w 
pocztach tureckich, to, że w kraju, gdzie 
największe niebezpieczeństwo po drogach 
panuje, rząd przyjmując pieniądze do prze- 
syłki, i każąc za to drogo opłacać, nie 


w jednej osobie. Można tedy wyobrazić | 


bierze na siebie żadnej odpowiedzialności | 


w razie ich utraty. Trzeba zdawać się na 
łaskę i niełaskę pocztylionów i rabusiów. 
Obok tylu anomalij i krzyczących niespra- 
wiedliwości, jakie dokonują się tutaj co 
dnia, ta, jest jedną z mniejszych, gdyż da 
się z czasem usunąć; bo rząd przekonał 
się, że dużo traci na tem. ponieważ nikt 
nie zawierza znaczniejszych sumi przesy- 
łek poczcie, przesyłając takowe zapomocą 
polic, albo drogą zupełnie prywatną, w o- 
statnim razie pod największą tajemnicą. 

Niebywałym jest wypadek, aby kto 
zostal oszukanym na policy, cltociaż te by- 
wają pisane na prostym papierze i bez ża- 
dnych formalności. Najlepiej udawać się w 
tym razie do „saratów*, eo mają w dzie- 
rzawie miejscową kasę rządową, bo cima- 
ją kredyt nieograniczony we wszystkich 
sąsiednich jenerał-gubernatorstwach,, wila- 
jetach. Co zaś do prywatnego ekspedjowa- 
nia znaczniejszych sum, byłem świadkiem 
podobnej ekspedycji, gdy powracałem z 
Angory. 

Oto jechał ze mną bogaty żyd hiszpań- 
ski Jusaf-aga za zakupnem towarów i w 
sprawach bankowych, na który to cel miał 
przy sobie dwa muły, obładowane złotem 
i srebrem. Dla wyprowadzenia ciekawych w 
pole, na parę dni przedtem spacerowały te 
zwierzęta za miasto, wychodziły jedną 
bramą a drugą wracały. Nareszcie, gdy 
dzień wyjazdu nastąpił, wyprowadzono je 
podczas głębokiej nocy za miasto, i nad 
rankiem ruszyłiśmy w drogę. Podobne e- 
pizody warto aby widzieli ludzie, co wie- 
cznie narzekają na cywilizację. Przesyco- 
nym radziłbym też zwiedzić 1 zamieszkać 
te strony, a niezawodnie większość ich 
zostałaby uleczoną ze swej apatji, wojażu- 
jąc po tutejszych drogach obok juków zło- 
tonośnych. Mały taki czyściec za życia nie 
jednego powstrzymałby od samobójstwa 
lub ostatecznego rozpasania moralnego, i 
kazałby poważniej zapatrywać się na cel 
życia, który wtedy ujrzałby w całej pełni 
jego, t. j. ze strony porządku i rozwoju 
społecznego. (C. d. n.) 


Słowo o nafcie. 
przez 
Adolfa Jabłońskiego. 
(Dalszy ciąg.) 


Jak tylko w Ameryce okaże się olej 
w znaczniejszej ilości, budują najprzód tar- 
tak parowy, zakładają handel żelaza, a 
głównie gwoździ, olbrzymie drzewa walą 
się pod toporami i zmieniają w deski, a z 
tych za pomocą gwoździ, w kilka dni sta- 
ją domki, domy, hotele i piątrowe gmachy, 
magazyny, a w pośród nich w murowanym 
już domu osiada bank, z obszernemi skła- 
dami wszelkich przyborów, potrzebnych 
do eksploatacji, poczynając od maszyn pa- 
rowych, aż do najdrobniejszych narzędzi. 
Tym sposobem w dzikiej, bezludnej, gó- 
rzystej okolicy, bez drogi, komunikacyj, 
w ciągu pięciu lub sześciu miesięcy, staje 
z kilku tysiącami ludności miasto fabry- 
czne, posiadające już drukarnię i własną 
gazetę, i stację pocztową, a po rzuconych 
belkach, obok koryta rzeki, wije się już 
odnoga kolei żelaznej, łącząca się z głó- 
wną arterją. Tak w mej obecności w Bu- 
tler County, w Pensylwanii powstały mia- 
sta: Petrolea, Karns City, Greese City i 
inne. 

Tu przemysłowiec, przyszedłszy do 
bankiera, w godzinę ma już zupełnie wszy- 
stko, całe umontowanie potrzebne do eks- 
ploatacji nafty. 

W Galicji, poczynający roboty, musi 
najprzód dowiadywać się jakie narzędzia 
ma zkąd zapisać. I tak świdry, musi spro- 
wadzić z Messendorfu lub Neuburga, rury 
do pomp z Anglii przez Hamburg, pompy 
z Messendorfu lub Lwowa, liny druciane 
z St. Egidy, konopne z Hamburga, pasy 
z Wiednia, a na obstalunek czekać musi 
pół roku, i po upływie tego czasu, przy- 
jąć to co przyszłą, dobre czy złe. 

Co do robót. Początkowo mniema- 
no, tak w Ameryce, jak w Galicji, że po- 


kłady nafty, nie powtarzają się, a wyczer- 
pawszy to, co było w wierzchniej części 
ziemi, posuwano się dalej po jej powierz- 
chni. Dopiero gdy spostrzeżono zmniejsza- 
nie się ilości ropy, przedsiębiorcy poczęli 
kopać głębiej, a wtedy natrafiano na dru- 
gi, obfitszy pokład, w głębokości zwykle 
pięciu do sześciuset stóp. Aby dójść do tej 
głębokości, polscy przemysłowcy napoty- 
kają często bardzo wielkie trudności, któ- 
re nie zawsze dają się pokonać. Główną 
przyczyną jest ziemia, to jest układ ska- 
mieniałych pokładów, zburzonych wstrzą- 
snieniami wułkanicznemi i pozostałych w 
pozycji pionowej lub nachylonej. 

Przystępujący do roboty, ma główne 
zadanie pójść jak najgłębiej w ziemię, że 
zaś tego nie może dokazać samem wier- 
ceniem, stara się najprzód, wykopać jak 
najgłębszą studnię, czyli szyb, i ściany szy- 
bu wykłada cembrzyną z dołu. Przy ko- 
paniu natrafiają na tak twardy kamień, że 
nie daje się kruszyć żelazem, w takim ra- 
zie, używają strzałów, dawniej z prochu, 
dziś z dynamitu.. Kopanie, zwłaszcza przy 
większej głębokości np. 100 łokci, połą- 
czone jest z niebezpieczeństwem dla pra- 
cującego, jeśli wywiązują się gazy zapalne, 
a tem samem iodurzające, które często od 
iskry wydobytej przy rąbaniu kamienia za- 
palają się a wtedy następuje eksplozja. — 
Dla usunięcia wydobywających się gazów, 
urządzają młynki, posyłające świeże po- 
wietrze na dno szybu. 

W miejscowościach gdzie nie masz ka- 
mienia, bywa czasami grunt tak rachomy, 
że skręca lub łamie cembrzyny, i kopanie 
znów staje się niemożliwem. Kiedy Silne 
gazy, lub przypływ wody, nie pozwalają 
kopać głębiej, zaczyna się wiercenie, a z 
niem ustawiczna walka z usypywaniem się 
ziemi. Sypanie, wyrażenie techniczne, ozna- 
cza, że ze ścian otworu zrobicnego Świ- 
drem, spadają większe lub mniejsze kamie- 
nie na świder, co grozi zagwożdłeniem ca- 
lego przyrządu na dnie otworu, i nie rzad- 
ko zdarza się, że świder z całym apara- 
tem pozostaje w głębi ziemi na wieczne 


miał dowieść, że zna jego gramatykę i 
włada poprawnie językiem. Obecnie kan- 
dydat, poświęcający się filologii i historji, 
musi czynić osobne studja w języku nie- 
mieckim, musi się poddawać pracy klanzu- 
rowej i egzaminowi nstnemu, w którym 
ma udowodnić nie tylko biegłość w wła- 
daniu językiem, lecz także dokładną zna- 
Jomość przynajmniej jednego pisarza nie- 
mieckiego. Że dzięki temu rozporządzeniu, 
wydanemu na wniosek Rudy szkolnej kra- 
jowej, liczba kandydatów zawodu nauczy- 
cielskiego się zmniejszy, choć i teraz jest 
szczupła, przekonamy się niebawem. 

Ks. Janota zajmował się najczynniej 
sprawą nauki języka niemieckiego. Pomi= 
mo to postęp w tej nauce ani o włos na- 
przód się nie posunął i — bodajbyśmy się 
mylili — nie posunie-się, a to z-.powodu 
książek do nauki języka niemieckiego u- 
kładu ks. Janoty. Książkom ks. Janoty 
nie odmawiamy bynajmniej zalet nanko- 
wych, ale zarzucamy im, że są za trudne, 
nieprzystępne i jednostronne. Jestto zda- 
nie powszechne między nauczycielstwem. 
Że zaś książki ks. Janoty powszechnie 
zaprowadzono, nic w tem niema dziwnego. 
Odwaga cywilna jest u nas rzadką — a 
ks. autor czyta pilnie sprawozdania z ję- 
zyka niemieckiego i podaje do swych ksią- 
Żek dokładne instrukcje. Ale niech tylko 
ks. Janota ustąpi z Rady, a przekona się, 
że dzieło jego ustąpi zaraz miejsca inne- 
mu dziełu, którego obecnie nikt podjąć 
się nie zechce po doświadczeniach, naby- 
tych na dziele Schobera. Dopóki zaś to 
nie nastąpi, nauka języka niemieckiego 
ciągle chromieć będzie a nie zaradzą temu 
stanowi rzeczy ani żadne wskazówki, ani 
publiczne poniewieranie języka polskiego... 

Uwydatnimy w końcu jeszcze jeden 
rys z publicznego życia ks. Janoty. Prze- 
ciwnikom ks. Janoty zarzucają ultra- 
montanizm; tymczasem ks. Janota jest 
zupełnym infalibilistą co do swej osoby. 
Wystąpienia jęgo cechuje namiętność i 
gwałtowność. Zadnej przeciwnej myśli, ża- 
dnej opozycji ks. Janota nie przyjmuje — 
0 uszanowaniu cudzego zdania mowy nie- 
ma, a nawet przyjaciele osobiści pod tym 
względem nie mają wobec niego swobody. 
Wyjawienie przeciwnej opinii znaczy: u 
niego to samo, co skwitowanie z jego 
względów. Doświadczyło tego wiele osób, 
doświadczyli, jak nam mówiono, członko- 
wie komisji do ksiąg elementarnych. Na- 
stępstwem zaś tego naturalnem jest brak 


bezstronności w ocenianiu ludzi, ciągłe 
rozterki w łonie Rady szkolnej. 
Dowodów niezawisłości prawdziwej 


nie mamy — może do nich ks. Janota nie 
miał sposobności, a może ny o nich nie 
wiemy. Ale już powyżej podane powody 
są dostateczne, aby w liczbie przeciwni- 
ków ks. Janoty znaleźli się także ludzie, 
którzy osobiście ku niemu uprzedzeń nie 
mają, owszem chętnie uznają jego zasługi 
naukowe. 


Stan szpitali powszechnych w 
Galicji. 


Pod tytułem powyższym, inspektor 
szpitali, dr. Stella-Sawicki ogłosił nakła- 
dem Wydziału krajowego swe sprawozda- 
nia z odbytych inspekcyji takowe do roz- 
patrzenia złożył członkom sejmu krajowe- 
go. Z pracy tej przekonywamy. się, że 
główną wadą wszystkich prawie szpitali 
| m 


czasy, a tem samem i cały szyb stracony, 
Aby uniknąć podobnego wypadku, jak tyl- 
ko pracujący spostrzeże niebezpieczeństwo 
sypania się, daje znać kierującemu robota- 
mi. Po sprawdzeniu wydobywają cały przy- 
rząd i wykładają boki otworu świdrem 
zrobionego, rurami z blachy żelaznej. Po 
takiem zarurowaniu świder zmiejsza się o 
cal i wierci głębiej. Znów zaczyna się sy- 
pać, powtarza się taż sama operacja, tak 
że zacząwszy np. dwudziestocalowym 
świdrem, po siedmnastu zarurowaniach po- 
zostaje już tylko 2 lub 3 calowy świder, 
którego zmniejszyć już-prawie” nie można. 
Jeśli zaś rurowanie następowało, w kilka 
lub kilkanaście łokci otrzymuje się otwór 
na 100 do 150 łokci, a tym sposobem spo- 
tyka się granicę, po za którą trudno 
przejść dalej. 

Amerykanie pod tym względem są 
szczęśliwsi, pokłady ich tak leżą, że pra- 
wie nie znają sypania się. Bez żadnego 
więc kopania studni,. zaczynają zaraz z gó- 
ry wiercenie sześć i półcalowym świdrem, 
to jest takiej szerokości, jaki dyametr ma- 
ją rury żelazne, w których wiercą, prowa- 
dząc ciągle takowe za świdrem, tak głę- 
boko, dopóki woda temi rurami zamkniętą 
nie zostanie. Zamknięcie wody stosownie 
do miejscowości, następuje w 200 do 600 
stopach, poczem zmieniają świder na 5ca- 
lowy, i tym wiercą już do dowolnej głę- 
bokości, czy to do 1600, czy do 2000 stóp, 
aż dójdą do trzeciego, a zwykle najobfit- 
szego pokładu. 

W Galicji wszelkie czynności odbywa- 
ją Się ręcznie, tym sposobem kopanie i 
wiercenie studni n. p. 600 stóp głębokiej, 
zabiera rok czasu lub więcej, w Ameryce 
zaś wiercą maszyną parową, zwykle 20 
stóp na dobę, zatem 600 stóp głębokości 
otrzymują w 30 dniach. 

Wprawdzie i w Galicji, w ostatnich 
latach, za przykładem kopalni bobreckiej, 
pomiędzy Krosnem a Duklą, własności p. 
Klobassy, zjawiły się w niektórych kopal- 
niach maszyny parowe; wiercenie temi od- 
bywa się prędzej i taniej, tak,że nie stara- 
no się zamykać wody, i rurowano blasza- 
nemi rurami, podług metody ręcznego wier- 
cenia, przez co nie osiągnięto wielkich re- 
zultatów. Pod tym więc względem niezu- 
pełnie odpowiedziały maszyny oczekiwa- 
niom, w wielu jednak razach przepompo- 
wały silny przypływ wody i dobyły ropę, 
co przy ręcznem, daleko droższem pompo- 
waniu, było niemożliwem. (C. d. n.) 


jest brak dobrego pomieszczenia. Najgor- 
iiwsze usiłowania obsługi lekarskiej nie są 
w stanie zaradzić złym skutkom, jakie zle 
zabudowania. w których leżą chorzy, le- 
czącym się przynoszą; a jest to wszystko 
wypływem dawnego grzechu, 
prędko można wykorzenić, Władze rządo= 
we dawniej mające nadzór nad szpitalami, 
mało widocznie dbały o wygody i potrze- 
by chorych, czemu zaradzić władze autono- 
miczne mogą dopiero zwolna, w pewnym 
przeciągu lat, a miejmy nadzieję, że speł- 
nią istotnie tę swą powinność. 

W rozgatunkowywaniu chorób uderza 

każdego, wielka ilość osób dotkniętych si- 
filityczna słabością — fakt ten wskazuje, 
że policja zdrowia nie jest należycie speł- 
nana w gminach, Wydziały powiatowe 
winne więc baczną, przez wzgląd na okro- 
pne następstwa szkodliwe dla ogółu, zwró- 
cić uwagę na tę okoliczność. 
„, Sądzimy, że streszczając opinię szan. 
inspektora o każdym szpitalu najdokła- 
dniejszy damy obraz postępu w obsłudze 
chorych, pod zarządem władz autonomicz- 
nych. 

O szpitalu w Zaleszczykach dr. Sa- 
wicki pisze: „Jest to zakład bardzo mały 
i ubogi, ale w tym szpitalu można się 
przekonać, co może zrobić dobra wola 
kilku ludzi i obywatelskie pojęcie obowiąz- 
ków. Szpital ten używający najgorszej 
sławy, zaczyna zyskiwać dobre imię, bo 
obchodzenie się z chorymi jest ludzkie, 
pożywienie zdrowe a pielęgnowanie sta- 
ranne.* Zasługę tego przypisuje dopełnia- 
jący rewizję szpitalu radnym: Niewiadom- 
skiemu, Schildenfeldowi i Aksentowiczowi, 
jak również burmistrzowi dr. Grinsteino- 


wi. W Zaleszczykach jest także szpital 
żydowski, w którym dr. Griinstein ordy- 


nuje, a szpital ten „pod względem czysto- 
ści i porządku jest prawdziwe cacko.* 

Nie tak przychylna znajdujemy opinię 
o szpitalu w Śniatynie, autor bowiem bro- 
szury, z której czerpiemy niniejsze wiado- 
mości, mówi: „Nieszczęśliwy ten: szpital 
tak zaniedbany. że wstyd, iż nosi nazwę 
zakładu publicznego, chociaż niewiele gmin 
jest bogatszych od gminy  śniatyńskiej.* 
Winne tu są rady miejska i powiatowa. 

szpital powszechny w Kołomyi wy- 
gląda nie źle. Dom i podwórze utrzymane 
czysto. Lecz na szpitalu „ciężą dwa główne 
grzechy, które nie pozwalają 1 nie pozwolą 
rozwinąć się tej instytucji, a mianowicie 
brak dobrego lekarza i oddanie szpitalu 
w dzierzawę żydom, przez co i mowy być 
nie może o porządnem gospodarstwie.“ 

O szpitalu w Stanisławowie wyraża 
się inspektor dość względnie, dodaje 
wszakże, że „rada szpitalna zaledwie daje 
znaki życia, i że stosunek lekarza do za- 
rządu nie jest dobry, bo nieraz dają mu 
do zrozumienia, iż się miesza w nieswoje 
rzeczy.“ O lekarzu szpitalnym i rządcy w 
Podhajcach pisze autor pochlebnie, „zdaje 
się, że ci dwaj ludzie wiele zrobią dobrego 
dla szpitala, jeżeli będą poparei przez 
Wydział, i jeżeli nad szpitalem będzie 
rozciągnięta opieka rady powiatowej.“ Po- 
dobną opinię wydaje o lekarzu i rządcy 
szpitalu w Brżeżanach, „zakład ten pomi- 
mo swego ubóstwa 1 różnych niedostat- 
ków, nadzwyczajnie czysty i porządny." 

Stan szpitala w Tarnopolu jest bar- 
dzo smutny, w około nieczystość i smród. 
Przy nim znajdują się dwa pokoje, „zajęte 


przez dwudziestu żebraków i żebraczek, 
znajdujących tu nocleg i odpoczynek po 


całodziennem żebraniu. Jedną salę zajmuj 
mężczyźni, drugą kobiety. Zaducha, smró 
i nieczystość w tych izbach przechodzą 
pojęcie, a jakie sceny rozpusty się tu 
dzieją, © tem i pomyśleć trudno. Tarno- 
pol pod względem domu swych biednych 
nie ustąpi Londynowi. Tylko zdrowemu 
klimatowi i miłosierdziu Boskiemu Tarno- 
pol zawdzięcza, iż szpital miejski dotych- 
czas nie stał się ogniskiem jakiej strasz- 
nej zarazy, któraby mogła zdziesiątkować 
ludność miasta i ciężko ukarać za takie 
niedbalstwo względem chorych. Nieszczę- 
śliwy rządca zajmując wilgotne pokoje, 
stracił na tyfus ojca, żonę i dzieci.“ W 
sałach, kuchni, korytarzach panuje mimo 
to czystość i porządek, co zawdzięcza się 
staranności rządcy. Gorliwość lekarza pod- 
nosi również dr. Sawicki, (C. d. n,) 


sprawy sejmowe. 
TX. 


Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń prze- 
ciw szkodom z powodu kradzieży koni. 


Od kilku lat pojawiają się w sejmie 
rozmaite wnioski, mające na celu ubezpie- 
czenie gospodarzy od szkód z powodu kra- 
dzieży koni. Powszechnie mniemano, że 
zaprowadzenie paszportów czyli certyfika- 
tów dla koni, prowadzonych na targi, za- 
radzi złemu choć w części. W tegoro- 
ceznem sprawozdaniu z czynności swoich 
oświadcza się jednak Wydział krajowy 
przeciwko zaprowadzeniu takich pa- 
szportów, a to po rozpatrzeniu opinii wSzy- 
stkich Rad powiatowych, tudzież sprawo- 
zdania pełnomocnika wydziałowego w kró- 
lestwie Polskiem, a wreszcie na podstawie 
odpowiedzi król. węgierskiego minister- 
stwa, zapytywanego w tej sprawie. Nie 
bowiem łatwiejszego nie byłoby wtedy dla 
żydów, trudniących się kradzieżą koni, jak 
zaopatrzyć się u wójtów wiejskich odpo- 
wiednią liczbą paszportów dla koni rozmai- 
tej maści, i bezkarnie tak jak dotąd włó- 
czyć się po jarmarkach z końmi kra- 
dzionemi. , 

Tyle tylko mógł zrobić Wydział kra- 
jowy, że zniewolił namiestnictwo, 1 prezy- 
dja wyższego sądu krajowego 1 dyrekcji 
skarbowej, iż wydały rozporządzenia, aże- 
by cała po kraju rozłożona żandarmerja 1 
rozlokowana na granicy straż skarbowa 
najusilniejszą zwróciły uwagę na „konia- 
rzy“ a sądy wszystkie upomniano, aby w 
śledzeniu i karaniu zbrodni kradzieży koni 
rozwinęły szybki, sprężysty i doraźny wy- 
miar sprawiedliwości. Oprócz tego posta- 
nowił Wydział udzielać z funduszu dyspo- 


który nie- | 


Zycyjnego premie urzędnikom i ajentom 
policyjnym, którzyby odznaczyli się w wy- 
Sledzeniu zorganizowanych band 1 spółek 
złodziei końskich i handlarzy kradzionemi 
końmi. 

Wszystko to bardzo dobre. Przy zna- 
nej jednak wadliwości sądownictwa nasze- 
g0 bardzo jest wątpliwem, czy tak prędko 
zdołają te środki radykalnie usunąć klę- 
skę kradzieży koni, która pociąga za s0- 
bą nieobliczone szkody ekonomiczne dla kra- 
ju, gdyż faktem jest, że każdy włościanin 
po prostu boi się mieć lepszego konia, 
aby nie zwrócił na siebie uwagi „kono- 
wodów.* 

Otóż czy nie byłoby dobrze, 
gdyby gospodarze sami pomyśleli 
o wzajemnej ochronie swego dobyt- 
ku przeciw złodziejom? 

Mamy tu na myśli utworzenie Stowa- 
rzyszenia właścicieli koni w całym kraju 
w celu wzajemnej ochrony od szkód z po- 
wodu kradzieży koni. 

Organizację jego można nakreślić w 
następujący mniej więcej sposób: 

1. Istota Towarzystwa, jeżeli ono ma 
być żywotnem, powinna opierać się na za- 
sadzie wzajemności, tj. członkowie jego 
składaliby na koszta wynagrodzeń dla po- 
szkodowanych uczestników i koszta od- 
szukiwania skradzionych koni podług sta- 
łej taryfy pewne kwoty rocznie tytułem 
zaliczek w wysokości, zastosowanej do 
liczby i wartości ubezpieczanych przez 
nich koni, a co z zebranej tym sposobem 
sumy po opędzeniu wszystkich wydatków 
pozostałoby, to musiałoby być w nastę- 
pnym roku zwracane członkom. 

2. Na członków Stowarzyszenia wza- 
emnycli ubezpieczeń od szkód z powodu 
kradzieży koni, powinniby być przypuszeza- 
ni tylko ci, którzy trzymają konie dla wła- 
snej wygody i pożytku: zawodowi han- 
dlarze koni powinni być absolutnie wy- 
kluczeni. 

3. Do zakresu czynności Towarzystwa 
należałoby: 

a) wynagradzać członkom swoim szko- 
dy, zrządzone im przez złodziei końskich; 

b) płacić premie za odszukanie poje- 
dynczych skradzionych koni, jakoteż za 
wykrycie band i spółek złodziei, trudnią- 
cych się handlem kradzionemi końmi. 

4. Taryfa opłat asekaracyjnych po- 
winna być ułożoną wedle następujących 
zasad kierowniczych : 

a) Bez względu na ich wartość fakty- 
czną, powinne ubezpieczane konie dzielone 
być na trzy klasy: Do pierwszej klasy po- 
winne należeć konie cenione przez wła- 
ściciela na mniej niż 100 złr., do drugiej 
klasy konie wartości 100—200 złr., a do 
trzeciej klasy konie zbytkowe. Chodzi bo- 
wiem o to, aby włościan przyzwyczaić do 
tego, że koń gospodarski powinien być tak 
utrzymany, aby był wart najmniej 100 
złr., a zresztą ze względu na fluktuację 
cen koni w ciągu roku (np. w porówna- 
niu cen wiosennych z jesiennemi) trudno 
byłoby przy ubezpieczaniu zapuszczać się 
w szacowanie każdej sztuki; 

b) ze względu na tę okoliczność, że 
zwyczajnie kradną złodzieje tylko jedną a 
najwięcej dwie pary koni, więc słuszną 
jest rzeczą aby gospodarz, zmuszony opła- 
cać premię asekuracyjną od większej licz- 
by koni, mniej płacił za każdego pojedyn- 
czego konia, niż ubezpieczający tylko Je- 
dną lub dwie pary. 

5. Rozumie się,, że bez względu na 
cenę, wedle jakiej koń był ubezpieczony, 
Towarzystwo wynagradzałoby tylko rze- 
czywistą wartość (cenę targową) skra- 
dzionego konia. 

6. Nie prędzej jak we dwa tygodnie 
po dokonaniu kradzieży zbierałaby się ko- 
misja likwidacyjna, złożona z jednego 
delegata Towarzystwa, z zastępcy poszko- 
dowanego i'trzeciego arbitra, zaproszone- 
go przez dwóch pierwszych, dla zawyroko- 
wania o wynagrodzeniu. 

Po zbadaniu wszystkich okoliczności, 
towarzyszących wypadkowi kradzieży, mia- 
nowicie czy nie zachodzi podejrzenie, iż 
poszkodowany dopuścił się jakiej nieuczci- 
wej spekulacji w podnoszeniu swoich pre- 
tensyj do Towarzystwa, i po przesłuchaniu 
świadków dla oznaczenia właściwej war- 
tości konia skradzionego, komisja wymie- 
rzyłaby wysokość wynagrodzenia. | i 

Gdyby zachodziły jakieś wątpliwości 
co do praw ubezpieczonego do wynagro- 
dzenia, zarząd "Towarzystwa mógłby od- 
roczyć wypłatę przyznanej kwoty aż do 
pełnego wyjaśnienia tych wątpliwości — 
albo też złożyłby ją w depozycie sądo- 
wym, poruczając całą sprawę — gdyby 
tego była potrzeba, dochodzeniu sądowych 
władz karnych. 

7. Wymiar wynagrodzeń za odszuka- 
nie koni, skradzionych członkom Towarzy- 
stwa, powinienby być pozostawiony bez- 
warunkowo uznaniu zarządu instytucji. 

* * 
* 

"Rzucamy tę myśl, a jeżeli posiada ona 
rzeczywiście niejakie warunki praktyczno- 
ści, to nie wątpimy, że znajdą się w kra- 
ju ludzie, którzy zajmą się jej przeprowa- 
dzeniem. W Prusiech nadwiślańskich zor- 
ganizowało się już przed kilku laty podo- 
bne stowarzyszenie gospodarzy wzajemnych 
ubezpieczeń przeciw Szkodom z powodu 
kradzieży koni, bo tam tak samo jak u nas 
na Wołyń i Podole, nprowadzali złodzieje 
konie także przez moskiewską granicę na 
Litwę. Stowarzyszenie to powstało z ini- 
cjatywy tamtejszych towarzystw i kółek 
gospodarczych, a jak donosiły dzienniki, 
rozwinęło się bardzo pomyślnie, z wielkim 
pożytkiem dla interesów ludności rol- 
niczej. 


Pożyczka krajowa w stosunku do komu- 
nikacji. 

Wydział krajowy w sprawozdaniu, 
jakie składą sejmowi o losie pożyczki, do- 
maga się ponownej uchwały na zaciągnię- 
cie przeszło półczwarta miliona złr., ale 
jeżeli rząd przez wzgląd na cel pożyczki 


uwolni takową od podatków. Wniosek tak 
postawiony, sprawy potrzebujące gwałto- 
wnego załatwienia pozostawia i nadal lo- 
sowi. Zdaniem naszem, uparte usiłowanie 
przeprowadzenia pożyczki wobec napoty- 
kanych trudności, nie jest obliczeniem się 
z dzisiejszemi okolicznościami. Będziemy 
znów rok czękać na odpowiedź stanowczą 
rządu, a to odpowiedź, trudno powiedzieć, 
czy przyjaźną; uzyskawszy ją wreszcie 
przy obecnycli warunkach Świata finanso- 
wego, znajdziemy się jeszcze w trudnem 
położeniu, czy żądania kapitalistów można 
przyjąć, uwzględnić — czy kraj niemi nie 
będzie zbyt obciążony. Lecz dajmy na to, 
że wszystko pójdzie jak najlepiej, to i 
wtedy na sam proces zrealizowania po- 
życzki upłynie bardzo wiele czasu, jak 
już obecnie upłynął bezowocnie rok cały. 
Założenie więc, aby w krótkim czasie z 
pomocą pożyczki uzyskać 0d razu dobre 
środki komunikacyjne, jest chybionem, a 
wniosek dzisiejszy Wydziału krajowego 
sprawę budowy i naprawy dróg tylko 
przewleka. To też jak dawniej w piśmie 
naszem po nad dalsze kuszenie się o zrea- 
lizowanie pożyczki,. przełożyliśmy propo- 
zycję biura technicznego o rozłożenie ro- 
bót około naprawy komunikacji na lat 7, 
a mniejszemi środkami, tak i obecnie uwa- 
żamy, gdy kwestja ta przychodzi na stół, 
zalecić do rozpatrzenia wspomniany pro- 
jekt. Według dokładnych obliczeń depar- 
tament drogowy miał się podobno zobo- 
wiązać wszystkie drogi projektowane 
zbudować, a dotychczasowe ponaprawiać 
w ciągu lat 7, a to jedynie gdy uchwa- 
lone już na spłatę mającej się zaciągnąć 
pożyczki, powiększenie dodatków do po- 
datków sejm utrzyma, a przypadające 
ztąd czterykroć kilkadziesiąt tysięcy ro- 
cznie użyje nie już na spłatę wierzycieli, 
lecz na proponowane roboty. Niezaprzeczenie 
dła handlu i przemysłu krajowego jedno- 
cześne w kraju zaprowadzenie komunika- 
cji i to natychmiastowe ma wielkie dogo- 
dności, lecz gdy to jak przekonaliśmy Się, 
jest bardzo niepewnem, zdaje się nam, iż 
zamiast sprawę całą narażać na przewle- 
czenie, stokroć jest lepiej i roztropniej 
zająć się nią zaraz według robionych przez 
ludzi speejalnych propozycji — a to tem 
więcej, że wtedy kraj obciążonyby był 
spłatą trzy razy mniejszej ilości długu. 
Nie spłacałby przez lat 40 zaciągniętej 
pożyczki, lecz doszedłby do tego samego 
założenia, płacąc te same raty przez lat 
przeszło trzy razy mniej. Taka zaś dogo- 
dność, która nam się z pierwszego wej- 
rzenia narzuca, nakazuje bliżej rozpatrzeć 
się w projekcie, który o ile wiemy, miał 
za sobą i niektórych członków Wydziału 
krajowego. Nie wątpimy też, że komisja 
budżetowa przed zdaniem swej relacji z 
tej sprawy dokładnie poinformuje się u 
źródła o wzmiankowanym planie, a sejmo- 
wi złoży o nim swą opinię. 


(O służbie krajowej.) 


Mówiąc o drogach, przypomina nam 
się petycja o której kiedyś donosiliśmy, 
inżynierów okręgowych o uznanie ich za 
urzędników stałych. Ządanie petentów jest 
ze wszechmiar uzasadnionem, a jednak jak 
słyszeliśmy, Wydział krajowy bez wzglę- 
du że petycja ta adresowaną była do sej- 
mu, nie uznał za stosowne jej zakomuni- 
kować, lecz wprost zwrócił podającym. 
Załatwienia podobnego sprawy tej nie mo- 
żemy uważać za usprawiedliwione, trudno 
nam zrozumieć powody takiej rezolucji. 
Wydział krajowy niejednokrotnie dawał 
służbie technicznej dowody zaufania swego 
w wysokim nawet stopniu — uchwaliwszy 
kiedyś, że roboty nowych dróg prowadzić 
będzie w wlasnym zarządzie, wystawił 
najlepsze świadectwo swego zadowolnienia. 
Starać się przeto o utrzymanie takiej słu- 
zby jest już tylko naturalnem tego na- 
stępstwem. Służba techniczna przy Wy- 
dziale krajowym względnie jest tak naj- 
gorzej płatną i to jest właśnie powodem, 


że wielu techników z służby krajowej bez- 
! ustannie przenosi 


się de innych zajęć. 
Przy takim zaś stanie dać bardzo jasno u- 
czuć inżynierom okręgowym, iż są oni tyl- 
ko czasowymi urzędnikami, bez prawa do 
emerytury, jest to narzucać im myśl sta- 
rania się o pewniejsze zajęcia. Czyżby 
istotnie Wydz. kr. zatrwożony był tak da- 
lece usiłowaniami centralizmn, że nie chce 
sam wierzyć w swą trwalość? Objaw po- 
dobny byłby bardzo smutny. 

Przy tej sposobności pozwalamy sobie 
dodać jeszcze słów kilka w ogóle 0 słu- 
żbie krajowej. 

Wkrótce ma być sprawa regulacji 
płac urzędników przedstawioną w sejmie. 
Przemawiać za ulepszeniem losu pracują- 
cych dla kraja uważamy za zbyteczne. 
Każdy z członków sejmu z własnego do- 
świadczenia, widząc powiększającą się dro- 
żyznę, znajdzie motywa do dania przyja- 
źnego propozycjom komisji głosu. Od u- 
rzędników władz autonomicznych wymaga- 
my więcej jak od urzędników państwo- 
wych, przynajmniej zboczenia ich są nam 
wstrętniejsze, a więc nieupośledzajmy ich 
przy dostarczeniu środków utrzymania, 
Dziś służba krajowa w stosunku do in- 
nych urzędników jest licho płatną, nie 
wątpimy też, że sejm decyzją swą nie za- 
przeczy wymaganiom sprawiedliwości. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Poznań d. 30. grudnia. 


Szlemy wam na Rok nowy pozdrowie- 
nie z serca bratniego i życzema z głębi 
duszy: aby nam wszystkim działo się le- 
piej! aby Rok nowy zabliźnił choć w czę- 
ści srogie rany, jakie nam zadał jego po- 
przednik! 

Otrzymaliśmy na „gwiazdkę wilijną* 
sprawozdanie z bilansu Tellusowego; de- 
ficyt wynosi 900.000 — a twierdzą, że sum 
niepewnych okaże się więcej. Hr. Stani- 


sław Plater w sobotę z aresztu sądowego 
wypuszczonym został, * 

„ Dwóch znowu profesorów tutejszero 
gimnazjum św. Marji Magdaleny, pp. Me 
liński 1 Szymański, w skutek rozporządze- 
nia rządowego przeniesieni zostaną od no- 
wego roku w dalsze strony państwa. Sy. 
stem zatem pozbycia się z Poznania profe- 
sorów i nauczycieli Polaków, z wytrwało- 
sela > a srogo wykonywanym ciągle 
zostaje. 

_ Rewizje są u nas obecnie na porządku 
dziennym — jak to ongi w Warszawie 
bywało. Były rewizje u proteggra Rzepe- 
ckiego i w księgarni Daszkiewiczą gdzie 
książek jakichei wydań tanich szukano. 
We wigilję zaś, w południe, sprawią po- 
lieja- profesorowi Kusztelanowi- mig nje- 
spodziankę i mieszkanie jego przetręg sła 
całe. A wieczorem zjawiła się w bigrze 
redakcji Kurjera Poznańskiego, Szukają 
wszędzie — i zabrała kilka pozostałych 
jeszcze egzemplarzy nr. 294, w którym 
redakcja, życząc czytelnikóm Dosiego 
roku, dołączyła z dawnej kolędy 
zwrotkę: 

Szczęśliwe Betleem, miasto Dawidoweę 
Bo się tam zrodziło odkupienie nowe; 

Jezus się natodził — by nas oswobodził 
Z niewoli szatańskiej! 

P. Józefa Chociszewskiego wypuszczą 
no z aresztu tylko na dni cztery dla Ure: 
gulowania koniecznego interesu — a PO 
tem znowu zamknięty został. Zona pros 
ła, by go na święta do domu puszczono; 
lecz to stanowczo odmówionem zostało. 

Otóż i macie o gwiazdce naszej n0; 
winki. Pani ta jasna, w białej mglistej 
szacie i koronie złotej na głowie, obdzie” 
lająca zwykle darami miłemi, nie zstąpił 
do nas wcale, a raczej nam tylko swojego 
pachołka przysłała, z rózgą, wiecą dębo' 
wą — i czemsi podobnem do Knuta. 

Dziennik Poznański przyniósł nam w 
numerze 298 artykuł „Środki obronne* p. 
wzywający i wskazujący, jakto winniśrey 
naszej najdroższej a prawnej po ojcach 
spuścizny, języka polskiego, wszędzie i za- 
wsze bronić, podawać petycje po petyćjąch 
o to dobro przynależne nam święcie, i w 
podawaniu ich nie ustawać i na chwilę 
jedną. Te usiłowania wreszcie przekonać 
muszą o najsprawiedliwszem żądaniu Da. 
szem, a zarazem i o sromocie, która P% 
tym względem spada na oświatę, cyw! 
zację i nieszanowanie praw narodowości W 
końcu trzeciej ćwierci wieku XIX, Í 74 
rząd mądry, liberalny, z pełnią praw 
wszechstronnie obmyślanych. Zatem pety- 
cyj! Petycyj coraz więcej! Bylibyśmy 1% 
wet tego zdania, ażeby petycja podobne 
wyszła i od niewiast polskich, matek "ê 
szych, żon i sióstr, bo jeżeli w której We” 
stji, to w tej zapewne mają one zasadnio” 
ne prawo głos swój podnieść, i domagać 
się sprawiedliwości. Nie nazwie się to e- 
panoynacio, ale świętem poczuciem kobie- 
ty-obywatelki: ===" 

D. 29. bm., w poniedziałek, przedstą. 
wioną była po raz ośmnasty „Halka*. Te. 
atr przepełnionym był, nawet wiele osôb 
bez biletów odejść musiało. A zdawać się 
mogło, że jesteśmy w teatrze niemieckim, 
tak liczną była niemiecka publiczność “y 
lożach i krzesłach. Wszyscy pozostali *; 
do końca, i sypali artystom wraz z m j- 
oklaski. Drugie piątro i galerja same tý 
ko głowy przedstawiały aż pod sufity. le 
nietylko, że abonament był zniesiony, s 
i ceny podniesione. Otóż jakie u nas ©" 
znaczenie opera narodowa! Niechaj toa. 
dzie dla dyrekcji wskazówką, a dla A 
pociechą: Dyrektora opery, Krzyszkowsł! 
go przyjęto oklaskami. 

Niemcy biegną na przedstawienie „F3!- 
ki", zjeżdżali nawet z Berlina, wykupùją 
nuty po składach, gadano, że libretto tłu- 
maczą, że w Berlinie „Halkę* przedsta- 
wią... Ot, i wątpimy 0 tem! *Nasze'mteli- 
gencja jest dla sfer pewnych solą w oku, 
i nie wiedzieć o niej nie chcą, a raczej 
czynią wszystko, by 0 niej nie wiedziano: 
Dziwna, zaprawdę, Że jeszcze cichaczć 
nie zabroniono na przedstawienia tej of" - 
uczęszczać. Oficerów widujemy zaws% * 
nawet i wyższych urzędników. 


Paryż d. 26. grudnia. 


(1) Paryż obładował się kramarskie- 
mi badami na święto Bożego Narodzenia. 
Lecz pustki i na szerokich bulwarach i 
na wązkich uliczkach: niema ruchu, brak 
życia, handel nie idzie! Tylko na „paster- 
kẹ“ tłumnie się cisnęli Paryżanie do głó- 
wniejszych kościołów, nie dla tego, żeby 
okazać swą pobożność, ale żeby nasłuchać 
się śpiewu i muzyki religijnej, „którą pęt 
tę porę szczodrze urządza duchowieńgt* 
katolickie. Paryżanie przepadają za musy 
ką, a szczególnie za taką, w której pior% 
udział pierwszorzędni artyści, jak to 23 
miejsce w czasie pasterki. | s 

Narodzenie Chrystusa, jak nasze” = 
tyczki opiewają, było zapowiedzią WYS%- 
bodzenia ludzkości z niewoli. Dotąd Je- 
szcze nie nastąpiło to wyswobodzenie. $a- 
czne narody, A między niemi Polska, Jẹ- 
czą w niewoli. Wszakże nie traćmy na- 
dziei i urzeczywistniajmy ją dziejami, a 
prędzej czy później wybije godzina wy- 
zwolenia naszego. i 

Na dwa dni przed uroczystością; Ma- 
jącą najwyższe znaczenie w świecie chrze 
ścjańskim, odbyła się w Paryżu uczta,/* 
cześć Henryka Richarda, członka Bw F 
mentu angielskiego, wydana Przez 0 We 
rzystwo przyjaciół pokoju, © któpam kie 
dys wspomniałem. 4 2? 

Henryk Richard, filantrop angielsk! 
jest tworcą mocji, którą angielska Izba 
niższa przyjęła ayj? 8. lipcs r. b. w n8- 
stępujących wyrazach: 

z "Teba postanowiła wystosować adres 
pokorny do królowej z prośbą, aby Pole- 
ciła ministrowi spraw zewnętrznych Wejść 
w Stosunki z mocarstwami obcemi, Celem 
ulepszenia praw międzynarodowych 1 Ustą- 
nowienia ogólnego i stałego sądu po 
lubownego, do Spraw zaehodzącyci 
pomiędzy narodami.“ 


zzz 


Portjer ** 


z chlubnemi świadectwami, który służył w) 
pierwszorzędnych hotelach w Krakowie, po-| 


"Podziękowanie, 


które publicznie składan. Panu Piotrowi 


$ 4666606000000000000560060 
8 Pierwszy czeski ogólny Bank zabezpieczeń % 


STRZECHA 


y- 
Rocznik I, II, IHI i IV 


* 


Sznmlakowðktermu, a sku -AA szukuje miejsca Bliżzsza wiadomość ulica Or- : z ; 

szoonye ma własnego lanu parowej gU- miańska u Józefa Stremera Nr. 10 we Lwowie. za miast po 8 zir. 1 80 ct., tylko po 3 złr. w. a. vy Pradze. 

notki z lokomotywy w dobrach moich | Fe j Każdy rocznik obejmuje przeszlo 50 arkuszy druku ozdobionysh około 100 illustra- 1 
chowiee, gdzie po czteromiesięczny car w. l I WOLI (0 5 MANIA cjami. Zawiera powieści, poezje i wiele zajmujących artykułów pierwszorzędnych autorów LAI PISZA 1 
z zupełnefi mojemm zadowoleniem Pie o ży- tegoczesnych. 4628 1—1 


; Obwieszczenie 

Według uchwały Rady zawiadowczej z dnia 14. gru- 
dnia 1873 wypłacany będzie kupon styczniowy od akcyj lgo 
czeskiego ogólnego Banku zabezpieczeń w Pradzo po 5° 
czyli 


oraz tem samem poczy- 
howiazek feFOMendować 
k Panom obywa- 
nego fabrykanta. 


875 


czenia nie pozostaje, 
tuje sobie za miły o 
go wszystkim interesowanyw 
telom jako rzetelnego i sumien 
Tamanowice, 30, grudn!* 
1131 1—3 Kazimier hr, Drohojowski. 


pół mili od Przemyśla, przy gościńcu 
na dwa kamienie, z budynkami w do- 
brym stanie, razem z 12 morgami pola 
ornego. 1130 1—1 
Bliższa wiadomość u F. Dobrowol 
sk:ego w Przemyślu w rynku. 


Werner i spółka 


we Lwowie, pod l. 25 Nowy świat, 
1121 1712 


KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, 


poleca się dla kmpua i sprzedaży wszystkich państwo- 
wych i przemysłowych papierów, losów i monet 
pod najprzystępniejszemi warunkami. 
Tamże nabywają się wszelkie płatne kupony w srebrze, ja- 
koteż wylosowane listy zastawne i obligacje indamnizacyjne. 
Polecenia z prowineji uskuteczniają się bezzwłocznie i najściślej. 
Bi ea >. Ulica Heimańska Nr. 6 
iuro : 


0 


GAKOOEGE 


e, PIEkność i Młodość po 4 zir. t. j, cztery złr. w. a. 
od 2. stycznia 1874 począwszy, w centralnej kasie - Banku 
w Pradze, w kasie morawsko-sziąskiej filii w Bernie i galic. 
filii we Lwowie, ulica Sobieskiego 1. 12, 

Praga, 20. grudnia 1873. 


Rada zawiadowcza 


pierwszego czeskiego ogólnego Banku 
zabezpieczeń w Pradze. 


Świeżoś i 
i nadaje t2"Zy ! powłoce ciała 


| CREME-ORIZA 


pe MINON DE ŁENCLOS 


LEGRAND, dostawcy perfum wielu 
panujących domów r 
207, ulica Saint-Honore w PAR YZU 
fw głównych magazynach perfum we Fraucji! 
i zagranicą. 1012 18—24, 


1Z p 
We Lwowie w aptece p. P. Mikolascha ij Nr. 58. a, mata |= 


ç 
< 


GZ 
gi 
utrzymują 


w wielkim zapasie na składzie 
Sieczkarnie syst. Bentalaf$ 


50.| a 
55. 


L- 


złr. 


» 


e A E A 


SODODGÓW 


handlu galanteryjnym p. K. Strzyżowskiego. | H. L? B. ręczna tnie dwojaką ` | 4695 2—3 w domu własnym. 5 ; 
: n sieczką l. . 1 1 y Saa A=" 206 PPTP WPNE . OPEN a ai Y 11 ć 
"Rog aag) CE., E. ręczna i do Kieratu „ 150. TWICE 
Demi SEE 5 roze: EE ad T? T T T ET 
| C. k. uprz. kolej gal. Karola Ludwika. 


Władysława Kleczkowskiego 
z Pinegi słynny 


wychodzić będzie w 4 | 
roku przyszłym 1874 Realność | 
w tych samych wa- 
runkach i zakresiejwiejska, w powiecie przemyślańskim, 6 mił od 
pod względem roz-|[Lwowa, obejmująca ziemi ornej 70 morgów, 
miaru, treści, OrAZ|przytęru budynek mieszkalny i budynki go- 
ceny preńumoracyj-|spodarskie w dobrym stanie, jest za cenę 8000 
j złr. do sprzedania. Bliższej wiadomości udzieli 
p. Jan Patraszewski przy placu Halickim pod 
liczbą 439 we Lwowie. 2—3 


4648 2—3 


Bulion z dziczyzny, 


uznany przez departament medyczny w Petersb"rgu, tudzież przez Zjazi leka- 
rzy i przyrodników w Krakowie za wyborny i przepisom zdrowia o'powada- 
jący odznaczony na Wystawie powszechnej we Wiedniu naj- 


Obwieszczenie. 


Z dniem 1. stycznia 1874 aż do dalszego posta- 


RAGE sód la nowienia zaprowadza się dla transportu towarów za 


żdym względem odpowiedzieć slusznym życze- 


niom czytelniczek, «a zwlaszcza wielu osób zaJ- 
mujących wię »pecjulnie strojami i robotami 
damakiemi, począwszy od D. stycznia 1874 r. 
oprócz dotychczasowych dwoch edycyj Dzien- 


Posady | | 


linie łączącą do dworca kolei sąsiedniej we Lwowie 


albo z głównego dworca kolei Karola Ludwika-we 
'Lwowie do dworca Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej 


wyzszą w tym dziale nagrodą, t. j medalem postępu, dający się użyć 

wyśmienicie w każd:j kuchni, przydatny w podróży jako łatwo rozpuszczalny 

a dla chorych i rekonwalescentów jako nader posilny, sprzedawany bywa w 
w tabliczkach 10—24łutowych. 


r 
rzadcy dobr 
poszukuje młody Ro przez. 

"|kilka łat samoistnie prowadził gospo-| 
f usŁŹ olorowanych 1 cze- 5 = t 4 s À | 
piosen” Beż o wodu upraszamy o do-|darstwo , posiadający język niemiecki i 
žiadne wymienianie przy zapisywaniu wię Słowacki w słowie i piśmie, ukończył 
ean STI meae otrzymy wii sabja yar wyż:zy zakład gospodarski. Łaskawe 

rzedpieta wynosi I. z rycinami kolorowane- Ą : : ELE SA » m 
mi: aAa ia > z'r. (2 tal) 11. Bez rycin ko- po i R REMA ka ART MA 
lorowanych : kwartalnie 2 złr. (1 tal. 10 srgr | nnoncen-Expedition Rudo Osse 
III. Bez rycin kolorowanych i ozęści literaokiej : W Pradze. 1124 1—2 
1 złr. 20 ct. (24 srgr) | ka i —— 
W cenie tej objęte wą koszta przesyłki 

do całej Avstrji i Niemiec, 

Komplety z pięcio ubiegłych kwartałow 
(edycja A i B) są jeszcze do nabycia po cenie 
prennraeracyjnej. 

Prenumerować można w Administracj Dzien- 
nika Mód (Juliusz Wildt), ulica Grodzka, 1. 69, 
oraz we wszystkich księgarniach i urzędach 
pocztowych w kraju i z8 granicą 

Numera okszowe na Żądanie 
opłatnie. 


nika Mód. to jest, jednej z rycinami koloro- 
wąnemi, drugiej beż rycin kolorowanych, wy- 
dawać będziemy trzecią edycje, obejmującą tyl- 
ko ryciny i opisy mód, oraz tablicę krojów i 


| We Lwowie sklad w handlu mięs'anych towarów p. Jana Górskiego, 
przy placu Marjackim Nr. 9. 

Funt po 4 złr. 40 ct. w. a. Przy sprzedazy najmniej 5ciu funtów opu- 
szcza się stosowny rabat. 

Dostać można również u pp. St. Markiewicza w Rynku Ni. 42, 
składzie wód mineralnych J. Weutzla przy ulicy Halickiej Nr. 5. 


kolei, jako też i w przeciwnym kierunku 


taryfę przewozową. 


Egzemplarzy tej taryfy nabyć można na stacjach 
dotyczących zarządów kolejowych 2—3 
Dyrekcja ruchu. 


iw 


| Murtowny handel win 
Joh. Stifft & Söhne 


król. 
we W jie d ni n. 


Polecamy nasz najlepiej urządzony skład win austrjackich i wẹ- 
gierskich we flaszkach i beczkach, jakoteż nasze bogate zapasy rozmai-| 
tego gatunku wim zagranicznych i likierów, wina .Bordeanx 
w oryginalnych flaszkach i szampawskie z pierwszorzędnych firm. Cenniki 
wysylają się ua żądanie frauco: Kantor: Stadt, Tiefer Graben 4. 


ks Pia eta 1 


Lwów w grudniu 1873. 


17% 
Ces. król. uprzyw. galicyjski 


S 
Zakład kredytowy włościański | 


ASYGNACJE KASOWE 


5 procentowe z 10 dniowym terminem wypowiedzenia i | 
6 39 33 30 33 3:3 9 


Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych | 


LISTY ZASTAWNE 


CBE, 
nadwornych liwerantów 


4 Mię 
9 


+ 


posełaj 
4634 


Podajcie szczęściu rękę! 
Jako korzystne i trwałe przedsiębiorstwo, 
poleca niżej podpisany najnowsze przez 
wysoki rząd krajowy księstwa Brunszwiku 

dozwolone i poręczone wielkie 


losowanie pieniężne 


w ilości 2 milionów 691.000 tal, , których 
pierwsza ciągnienie już na 
dniu 22. i 28. stycznia r. b. 
nieodzownie nastąpi. 

Tylko wygrane będą ciągnione, Główne 


1109 2—12 


"RAPORT POCHLEBNY 


T 


ms 


FRANCUZKIEJ 


nagroda 600 franków. 


kowo Pedal, BON, 13.000, TAOD, 4 kładu kredyt go włościańskieg iż 
bo 10000, 6 po 8.000, 2 po €:000, 5.000, Za adu redytowego wiosciansKiego wyciąg ze trzech gatunków chininy. 


) 
bo po 4.000, 2 po 3.000, 34 po 200, 42 
po 1.500, 206 po 1.000 8 po 500, 413 po | 
400,545 po 200 tal. itp. w ogóle 41.000 
SJErAnych, które w © oddzialach stosownie 
do planu Zry wciągu kilku miesięcy pewnie 
wyciągnione zostaną. i 

Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty w 
banknotach austrjackich rozsyłam cais Ory: 


w sztukach po 100, 500 i 1000 zir. wal. austr. 


które przynoszą prócz stałych 60/, także i dywidemdę, a wylosowane będą w przeciągu lat piętnastu» 
nadto w myśl ustawy z 2. lipca 1868 I. 93 Dz. p. p. mogą być na kaucje i wadja używane. 
b Ap 


SUB Dyrekcja- 


Putrójay ELIXIR pokrzepiający, posilny i przeciwgorączkowy jest naj- 
doskonalszym i nijsilniejszym preparatem CHININY przyjemnego smaku 
skuteczność jego doświadczoną została w szpitalach przeciw ogólnemu mur- 
(TĄ eu, brakowi apelytu, wpośledzonemu trawieniu, w wieku krytycznego przej- 
AU] scia, newralgjach żołądka, wycieńczeniu, trudnemu powrotowi do zdrowia , go- 
h rączkom i gimnicom, które nie ustąpiły przed użyciem chioiay. | 


z e r 1 0 s P 1 3 . s 7 
MONAR WZ E Satie Z ŻELAZEM 1:57 ene m: 
SU cr, ti dż adi a ` A mwWiSŁOŚCI ; oby £ 
lanie rzetelnej, uółagi. ROCHE krwistości, blednicy, w wieku kry- 


tycznegu przejścia, słabościom skrofulicznym etc. 
|, W Paryżu 22 et 15 ulica Dronot; we LWOWIE w aptece P. MIKOLASCH; 
W Krakowie w aptece p. Truuczyńskiego. 1020 5—48 


Upraszaimy powyższych losów nie uwa- 
Jać m promesy, gdyż każdy uczestnik otrzyma 
odemnie oryginalny przez państwu poręczony 
los. "Plan gry dołączonym zostanie do ka- 
łdego zlecenia darmo ~- zaś Wszelkie wy 
grane obok urzędowej listy ciągnień prze- 
słane będą nutychmiast udział mającym 
osobom. (8330) 1136 1—10 

Zechce się więc kałdy wprost i z zau- 
faniem“ adać do 


Obwieszczenie. 


C. k. uprzyw. kolej Karola Ludwika zamierza wszystkie w roku 1874 
w magazynach materjałów w Krakowie, Przemyślu lub we Lwowie 


Wystawa światowa we Wiedniu 1873 r. 
MĘ Medal zasługi. E 


7. . . U . è . . 
Juljusza Herza, zebrać się mające stare materjały, najwięcej ofiarującemu w drodze ofert fimi At ==, | 
x, _ HR s / h eg, rol. W m . 
Stuats-kffecten Handlung in Hamburg. sprzedać, jako to: Š yłącz. uprzyw 
Im Em __ SON ŻE . . . . . 5 E j rawdziw p O $ e 
1. starą blachę miedzianą i różne odłamki miedzi koło /' 150 cetn. p ý a N O TIRUGAORS 
sale 2. wióra z miedzi 50 J aa 
- b è . . . . 93 19 
rz « . . . 855 
Towarzystwa strzeleckiego 3. starą blachę mosiężną i różne odłamki mosiężne 20 , 
są przez karnawał na tale lub wieczor- 4 ¢ , . 
ki do wynajecia. Bliższa wiadomość u 4. stare mosieżne rury warzelne ś , ral —, AA me O any nenos 
pana Zygmunta Mozera, naczelnika To- 1 111 s . ° 
raaa ulica RANIA p. 65 5. starą blachę żelazną do 3 B grubą) 250 cent. 750 » Wilhelma Maager we Wiedniu, 
s 5 1. odłamki żelaza 3000 Przez pier komitości med bi 
Z b l SZCZ ki | . . . . . p |. Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany, zalecony 
pod - AWS Akt: "a 8. sa szyn żelaznych . > b 30000 ,, i ordynowany jako najczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy 
turalnych, zupełnie przydatne do mówie- 9. okruszki żelaza i 390 uznany Środek*) przeciw słabościom piersi i płuc, szkro- 
pia prO-TPOWWAARENA 10. wió MGR kaan s ; 2000 n fulom , ostudom, czyrakom, wyrzutom naskórnym, 
Ból zębów . ra ze Stal 1 Zeląza Kuiego . . . v słabościom gruczołowym, osłabieniom i t. p. Flaszka 
usnwa przez uhezwładnienie nerwów, a ll, stare żelaza lane P z r 3 4000 m po 1 złr. w MOL składzie fabrycznym: Wien, Heumarkt 
zęby zrotem pol RE zabój adna 12. starą stal ze spr eżyn płaskich 200 Nr. 3, lub w najznaczniejszych aptekach i handlach korzennych 
Dentysta J. WEISS, były 13 dł stali x 260 w monmarchji, między innemi u następujących firm : 
. u z. „. OdiamkK1 stall £ A A A » We Lwowie u Zyg. Rucker. J. Piepez, J. Beiscr, apt, A. Horn, St 
asystent dr. Bardacha w Wiedniu. 14 t j| k il ikó 3 Harkiewicz, K. Schubuth , Karol Klimowicz, Emil Latinek, band. : w Białej: E 
Obecnie zanika L żę uli . Stal Z p! ni W ` z s ` 0 3 Keler, apt., E. Pongratz Synowie i Sp. bandle; w Bielsku: J A. Stanko, Gustaw 
MM Ró nA SK „ik 15 obr cze Z lanei st Ji 400 Johanny, apt.; w Bochni F. Reiss, apt., w Brodach K. B. Witosławski, E. Liszka, 
Da p y. . ę J SLal1 4 4 . p) apt., M. S. Franzos, handl.; w Buczaczu: Kerceli Jeżewski, F. Popowicz, handle; 
: aaant 16 ze stali pudlingowej 200 5 ii eikać m 4 apt E Mael l Maggntion hire a 
W Drohowyżu, ostatnia poczta Mikołajów, G 2) 4 à . . ° 9 « Jasiński, apt. ; w Czerniowcach: A , F. Krzyżanowski, Leon Beldowicz. apt., 
we dworze jest 1107 4—8 17 żelazne 50 AA ara S: ma A. Tabakar, N. Agopsowicz, Stefanowicz $ Assakiewiez, 
. a 2 4 Ó a= 3 gustynowicz, handl.: w © kowie: L. s Wa, apt.. M. „ ht : 
„9 e © PP fis 7 A | s 19 w ia K be, aft. kaa A a Mi r e owca 
Ulgi oja N i è 0 erentów zaprasza SIĘ, aby dotyczące znaczkiem stemplowym & Vapi ELSE) w NOWE: W. Lachowicz , apt. ; w Kołomyj:: D. Kra- 
b LI: A : i < h . . mer, M. Bolech , J. S. Fried , S. Hermanu. H. es, St. Be icki, 
or aitik, do stanowienia zdatny, il] © 50 cnt. i napisem: „Oferta na stare materjały* zaopatrzone i opie- handle; w. Kossowis : a Kamil, handel jinon È.. kapo w Koali Fine 
78 , z , - aa Z í ° Sawiczewski, F. Gralewski, J. ' zyński, Sk i, A. owicz, Czesł. 
bardzo Brzytepną cenę do sprzedania. czętowane oferty, w których cena za każdy cetnar cłowy w walucie austr. Królikowskii $ RAME JON. WAAS A JL Propper, handle: aii LDS 
eee z loco magazyn mat: Kraków, Przemyśl lub Lwów, jednego lub więcej Micdhcki wyp NAleakah o Ś Bizabom loota dia o 
- NADE EPIDERM; "I" z j . v = UP i 2 š o f O hand He p. 2 MES % i isenberg „ hani el: w Nadwórnie : aul zj gea 
naate BLEFIDI rh gatunków tychże materjałów uwidocznioną być musi, najdalej do 10. w Pudgrzu: 3 Śtąkajsk, apt w Podkojoachs Feprieh. apta w Prze db Ko 
` ATEN s . ps . . . . SK sly, x ; R je: Sis. Karta er, Leizer Storch , 
R- DICQUEMARE stycznia 1874 do godziny 12. wpołudnie do podpisanej Dyrekcji ruchu fandi; w Rzeszowie: J? Schaitter £ o. M. Siegel bahdel, w Samborze: A, Kroner, 
gaiis AY Sa wnieśli š handel; w Skawinie: Karol Meyer, aptekarz; w Żywcu: J. kloska, aptekarz: w 
ców. FA wypadaniu wło- 5 EP e GINA E rara ME: are EŃ * 
AES = > e ` b „ Kalm Jonas, Chaim . handel ; w OB. Fskag DD. I. 
spędza Hupież z głowy. Dotyczące warunki sprzedaży można przejrzeć w naszych magazy- MEIN ibat | apl- Leon- Gaertner, anii A e RA hor api, SEa 
Uśmierza swędzenie. handel; w Tarnowie: Chiel Wolf, H. Wirtmayer, handle; w Wiśniczu: J. Kubi- 


nach mat. w Krakowie, Przemyślu i Lwowie. 
Dyrekcja ruchu. 


Sklad we Lwowie, W Magazynie Galan- 
teryjnym P. K. Strzyżowskiego, w aptece 
P. Mikolasch 1 u wszystkich głównych fry- 
zyerów i perfumystów. 


ckiege Wwa, apt.; w Zaleszczykach: J. Kodrebski, H. Sternhild, hundl.; w Zało- 
ściach: M. D. Mościskier han; w Złoozowie Leo Ney, han. 1051 5—[ 
1111 2—3 EET 


*) Z.pomiędz; nadaslany:» na wiedańską wystawę z Austrji, Niemiec i Francji traniw z wą- 
troby derszn, odszczególniły „Jury“ jedymie Maagera tran z wątroby medalivnem zasługi. 


Kalafiory zagraniczne | Hotel i Restauracja 
piękne i duże, jakoteż 
Trufie, Groszek, Kompoty, w Brodach 
Tuńczyk, Sardynki, Losos, |, kompletnem urządzeniem knchennem i re- 
poleca najtaniej stauracyjnem , jest do odstąpienia z powodu 
przesiedlenia się, 


Karoł Klimowicz Bliższe porozumienie się ustnie lub listo- 


we Lwowie, ulica Wałowa 1. 11. |wnie pod adresem: Karol Pinder. bote- 
z lier w Brodach. 4683 2—3 
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om m m m p A O a Pn a e 


Raccahont arabskie i 


dnym skutkiem przeciw: 


ń 
f 
i 
U 
$ 


; wym. 
kokluszowi, bezsenności i wszel- 
kim cierpieniem piersiowym. 

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od 
kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vivienne, 36, 
w aptece Dra Chable; we Lwowie w aptece 
p. Mikolascha. 1016 15—48 


W szkole 


ý 

j 

fiparobków i dozorców gospodarskich 

f (niźszej szkole rolniczej) 
w Dublanach 


$ otwarty zostanie z dniem 16. lutego 1874 
kurs drugi. 


f A 


f> 


p. Delangrenier w Paryżu. 


Środek ten potwierdzony przez 
francuską akademję medyczną, le- 
czy słabości żołądka i kiszek, przy- 
Spiesza powrót do zdrowia, wzma- 
cnia dzieci delikutne i wątłe, za- 
H bezpiecza od gorączki tyfoidaluej 
f i chorób epidemicznych. 

f W Paryżu przy ulicy R'cbelieu 

26; we Lwowie w aptece p. Mi- 
f kolasch, w Krakowie w aptece p. 
y Trauczyńskiego; w Warszawie w 
Ñ składzie materjałów aptecznych 
ff pp. Gallego i Spiessa. 1046 3—10 


Nz 5 5 6 SB GB GB 55 5 TA 


U 


f 
U 
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Celem „Szkoły parobków i dozorców go- 
spodarskich* jest praktyczne wykształcenie 
zdolnych pomocników gospodarskich, jak: 
włodarzy, dozorców folwarcznych i polnych, 
starszych parobków i t. d., jakoteż samodziel- 
nych gospodarzy włościańskich. 

Nauki rozłożone są na lat trzy, wszakże 
uezeń, posiadający biegłość w czytaniu, pisa- 
niu i rachunkach z pamięci, ukończyć może 
cały kurs nauk w dwóch latach. 


Poszukuje się zdolnego 1123 1—3 


Ajenta 


dla czynnej fabryki towarów gnmowych 
wyrabiającej artykuły techniczne. Rzetelność 
i znajomość w kołach przemysłowych stawia 


GH a t Podania o przyjecie wnieść należy najda* 
się jako warunek. Ano WER. lej do końca Stycznia 1874, do dyrekcji RA 
: r eplitz. w Czechach, ty w Dublanach,- która udzieli na żądanie 
R. Cze mak, pli! , bliższych wyjaśnień. 1104 2—3 
120.000 tal. prus. Słabości Piersiowe. 
jako główna wygrana. 4 - 
Wygrane tą nastepujące: 80000, 40000, PE 
30000, 2: 000, 16000, 2 po 12000, 10000, 
2 po 8000, 2 po 6000, 5 po 4800, 13 po 
4000, 11 po 3200, 126 po 800, 6 po 600. 


2 po 480, 312 po 400, 312 po 200, 10 
po 120, 367 po 80 i 34326 po 44, 40, 20 
itd. tal. zawiera przez rząjł pańztwowy ze- 
zwolone i zagwarantowane 


wag yielkie losowanie pieniężne, WM 


PP.GRIMAULT (Era APTEKARZY W PARYZU j 


A 


Od 1857 r. preparat ten wszedł w po- 
wszechoe użycie. Leczy on katary, ka- 


używa się Z niczawo-: 


kaszlom merwo- 


Jeszeze aż do końca b. roku 
przyjmuje się przedpłata na 


SZLOSSERA. DZIEJE POWSZECHNE 


które wychodzą od października 1872 r. dwa razy na miesiąc w ześcioarkuszowych zeszy- 
tach dużej Ski. 

Przedpłata kwartalna z przesylką 2-22., r czna $-$8. Razem z pierwszym opłaca 
isię a ostatni kwartał czyli 4.44. a nastepnie można pobierać kwartalniki stosownie do 
wygody. 

Przedpłata od początku do końca b. r. wynosi razem 13:82 z przesylką, we Lwo- 
wie 12:60. 

Cały dochód z tego wydawnictwa przeznacza się na oświatę ludu 

Z ostatnim dniem grudnia cena prenumeracyjna ustaje. 


Jednocześnie można zamawiać: 


Urzędowy podręcznik 


o miarach i wagach metrycznych 


napisał E, Pietrzycki. 
Cena 2 złr. 


(dszczegcólnione nagrodami na wystawie wiedgóckiej Wr. 1873 


ofiaruje swym szanownym odbiorcom i odsyła na łaskawe pisemne gajnówienia następu- 
c „ ince nowe wynalazki: 
| ] qłQ Poreczony środek, aby w przeciągu 14 dni pyszną brodę 
uebulę na dro 1g, otrzymać. „Poręczenie jest do tego stopnia ea REL że 
Mc razie bezskuteczności ES się pieniądze. : 
b poręczony środek, «by w przeciągu 12 dni na ZAWsZE zginęły miegi. 
Ł elnzine, plamy żótniowe. chrostki itp. Jeden oryginalny pakiecikiejnzige 80 
ct, 4 przepisem użycia. 
| 1 jedynie istniejący srodek do n 
ye R pod gwarancja. Puhar 65 ct. 
M ajbielsze zęby. Zapvmocą tego środka et czarne zęb 
© MEU a mantan m T a a. nawet czarne Zęby. 
` 7 2 w 3 minutach najbielsze i najczystsze, 
jej ia natychiniast usuniętą. Jeden pakiet 45 et. 
a | Antoniego Rixa. Ten olejek orzechow jecionych 
y zeche j ! i e y z wygniecć 
( lejek orzechowy zielonych lupin orzechowych, nadaje każdej jasnema 
wlosawi ciemną barwę. Jeden flakon 25 ct. olejkowany 15 ct. 


Balsam na włosy. Uczyniono odkrycie wielkiej doniosłości i zbadano prawu 


natury porostu włosów. Dr. Wackerson w Londynie wY- 


WIECZORNE PIEŚNI 


Witosława Halka, przekład Władysława Bełzy, 
wydanie drugie illustrcwane I zlu 
W ozdobnej oprawie stosowne na podarunki dla narzeczony ch 1.50. 


SŁOWACKIEGO, Anbelii. 20 ct, 

Ojciec zadzumionych i W Szwajcarii. 15 ct. 
LENARTOWICZA. Szopka. 25 ct. > 
KOMOROWSKIEGO. Krok ostatni Arkony książe, tragedja na tle historycznem. 1.20.| 


Zamówienia należy adresować: Do Księgarni Polskiej we Lwowie, 12 
ul. Kopernika, gdzie jeduocześnie można prenumerować wszystkie czasopisma polskie 
wydania perjodyczne. 4587 3—3 | 


atychmiastowego otrzymania biatygy, rąk. 


A ią 
osad kamienny | niepity 


JEUNESSE ET FKAICHEUR DU TEINT © nalaz! srodek na włosy. który dokaże wszystkiego, czego dotąd nie było, zapobiega 
par l'emploi de la Yy OLET S ay r, Bla A Roj tychże porost w sposób nadzwyczajny, a na cal- 
AE r h ciem siwyc owach porastają włosy. a mlodzi dostaja 7 rok ; 
Créme „le Beautć Inventeur du E- bliczność ber się; dy ten srodek nie nićiała z re nikęgy któr py no. 
a base de GLYCERINE et dz BISMUTH p mi środkami. Dr. Wekersona balsiun na włosy w oryginalnych puszkach 2 14 st 50 ct. 
E TA Poudio de ue SAVON ROYAL DE THRIDACE © Niezrównany z dobroci t R Enlina balsam ldo kadzierzuwienia wio- 
AUX FLEURS DE LYS Seul recommandé 4 wlos falisto. Fl Yi i aE h | sów w przeciąga 5 miuat, kądzierzawi się každy 
dł Cachemyr JĄ i © R u 3? 0. aszeczka 95 ct. + ` 

VIOLET Protan èlRixa patentowana woda do wywabiania plam, *%, 
CKHLEBRITES MEDICA LES GH której wywabia się kaźdą plamę x jakiejkolwiek materii zkodzeni oj. 
| 3 a plamę « jakiej materji, bez szkodzenia materji. Jeden 

12, Po i des Capucines. 317, Rue Saint-Denis. H Subst 42 ct, d f b 5 > "ARE j 
otonda du Grand-Hótel PARIS. : p rę arbuje każdy siwy, jagny 
Se trouvens chez les Parfumeurs et Coiffeurs. 1028 4—24 4 ARDSLADGJĄ A A AO A $ WŻOSÓW, ib E ee: włos beż tru- 
W składzie perfumeryj i kosmetyków p. Karola Mikolascha i w magazynach g Pakiecik ct an PJ „A0h kwwiey "o" 

pp. Kamila Strzyżowskiego i Leona Feintucha. © Elek ia 5 f 7 
r >r} ze b 
000000000000000000000000000000000000000000| |-Ki'yCZNne Szczoteczki do zębów, 45 ct, 


I spaja porcelanę. szkło, kamień, 


Prawdziwy angielski kit, ne a nawet metal, Flakon 25 
Mikstura na.nagniotki, a 2 ole staja Cozza EA 
0 


morską pia- 
z są p 


C. k. uprz. kolej galic. Karola Ludwika. 


zle, chrypki długoletnie , koklusz, za- 
palenie gardła i kanału oddechowego 
(bronchites) , ale szczególniej pomvślne 
sprawia skutki użyty przeciwko słaho- 
ściom piersiowym (rhtisie) i marnie: 
niu czyli suchotom. Pod działaniem jego 
ustaje kaszel najuporczywszy i potnienie 
nocne, a chorzy szybko powracają do 
pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze 
przepisują często Pastylki ze soku gło- 
wiastej sałaty i laurowych liści p. Gri 
mault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszłów 
zwyczajnych. 1034 6—23 

Dostać można w aptekach we wo- 
wie pp. Mikulascha, Beisera i Kuckera ;| 
w Krakowie pp. J. Trauczyńskiegu i 
W. Redyka ; w Brodach Kullaka i Frau- 
zosa; w Rzeszowie Schaittera; w War 
szawie w składach aptekarskich pp. 
Mrozowskiego, braci Galle i Spiessa. 


Powyższe wygrane stanowiące w ogóle 
sumę kapitału przeszło 2 mil. 120000 tal. 
będą niezawodnie rozstrzygnięte w ciągu 
kilka miesiecy przez 7-krotne ciągnienie. 
Ciąguienie najbliższe jest według planu 
naznaczone na 

14. i 15. siycznia 1874. 

Ceny losów: 

Cały los oryg. (nie promesa koszt. 6 zł. — c. 
1, losu d47— 5 
A n n » n 1 n 50 n 
Za przesłaniem gotówki w banknotach 

walutą austr. dla pewności w listach za 

rewersem , wysyłam wprost z dołączeniem 
prospektu opatrzonego godłem państwowem, 
losy oryginalne do najodleglejszych miejec 
rychło. Po ciągnieniu otrzyma każdy udział 
biorący listę ciągnienia wraz z losem re- 
nowacyjnym , a w razie wygranej, będą 
pieniądze pod majściślejszą deskre- 
cją niezwłocznie wypłacone. Uprasza się 
udawać z zaufaniem do domu bankowego, 


któremu fortuna sprzyja. 
Siegmund Heckscher , 
1065 2—10 HAMBURG. 


n n n 


do dalszego pustanowienia czas dostawy, który 
w $. 12 B. regulaminu ruchu dla wszystkich kolei 


ustanowiony jest, na podwójny wymiar. 


tym dodatkiem podaje, Że termin dostawy dla to- 
warów: pospiesznych niezmieniony pozostaje. 


= 3 dniach zupełnie, a bole ustają. Cena 50 et. 
Krople od bolu zębów uspakajeją najmocniejszy ból. 
Angielski lak na skóry 


: Flakon 60 centów. 
trwałą. Flakon 25 et. 


Obwieszczenie. 


-Ze względu na nadzwyczaj wielki napływ towa- 


każdy but zwilżony tym laikiem wydłąda jak 
» nowy, skóra atuje się miękką i drugie tyle 


y . 
; . In; TF „JC. k. wyłącznie uprz. austr. maszyna parowa =P" 
Tow, podwyższa SIĘ Z dniem dzisiejszym az tępienia szezurów, myszy, kretów, szwabów, pluskw, m: ij a Taan ła dzcd 


wiającą i tak patentowama maszyna parowa wytępia ogromna ilość 
z przepisem użycia kosztuje wraz z kn^tłem, piecem. rurami itp. 2 ztr. 
7 O > : . 
4 UE. " - zapomocą której za jednem 
A merykańska politura na jnebłE Ś we w BĘ 
sprzęty, że wyglądać będą lepiej od stolarza. Dlatego po największej części używają 
stolarze wiedniu do odpoliturowania starych i nowych mebli Małe dziecię może jedną 
puszką tej politury cdczyścić cała urządzenie pokojowe w trzech godzinach. Ta p8- 
tentowana politura amarykańska kosztuje 92. ct. 
y z 2 Arai 
j | ; d zagwarantowana, zapomocą której w 14 
Fsencja Ra porost włosów, dniach porastają tysiny bujnym A) 
Gwarancja jest tego rodzaju, Że gdyby tr esencja nie skutkow ła, pieniadze beda 
zwrócone. Pakiecik %) ct. i i 
Powyższe przedmioty jedynie tylko dostać można u fabrykanta 


Antoniego Rixa we Wiedniu, Praterstrasse Nr. 16. 


tych źwierząt 


królestw i krajów w Radzie państwa zastąpionych, 


Co się niniejszem do publicznej wiadomości z 


Lwów 21. grudnia 1873, 5—8 >y i możemy te pożyteczne alk z własnego doświadczenia każdemu pelecić. | 
. jenniki © 104 stronnicaich z 1000 obrazkami Kosztują 20 ct. 
Dyrekcja ruchu. ? uj 


— R r, - „mw nn m — -MM _ 


MINLRWA 


przy kolejac 


korzystnego 


1093 33—36 


Kondenzow 


Migreny i newralgie. 


| GUARANA 


(eb GRIMAUŁT 2rC' aprekanZYw PARYZ 


Jeden proszek rozpuszczony w łyżce 
wody ocukrzonej i zażyty, dostateczuym 
jest do uśmierzenia natychmiast naj- 
silniejszego bolu głowy i migreny i do 
wyleczenia rznięcia żołądka «i biegunki, 
Sprzedaje się w pudełkach zawierają- 
cych dwanaście proszków, 1033 6—23 


 Odszcze 


DYPLOM 


Najwyższa magro 


Bank ubezpieczeń życiowych, dożywociowyc 


|ANGLO-SWISS CONDENSED MILK Co., CHAM, w Szwajcarii. 


Jedyne przez barona Liebiga do użycia domowego, w szpitalach, 
dla podróżnych i dzieci (osobliwie ssących) polecone mleko kondenzowane. 


gólnienie we Wiedniu 1573 roku: 


h i na wypadek szwanku. 
=> Kapitał akcyjny 1,000.600 zir. wal. austr. © 


Rodzaje ubezpieczeń: a) Ubepieczemie kapitałów lub rent na wypadek Śmierci jako spadek albo też mieszane płutue i za życia. 0) Ubezpie- 


czenie ma dożycie, jaxv zaopatrzenia na starość lub posag itd. c) Ubezpieczenie rent, lożywoia, ponsji itd. d) Stowarzyszenia wzajemna spadko- 
biercze, jako wyposażenie dzieci w 13. grupach. e) Ubezpieczenie na wypadek szwanku doznanego ua cie przy pracy w kopalniach, fubrykuch itd. slużbio 


h. lub podróży koleją lub okrętem. l 4 
Taniość premji, wiele nadzwyczajnych ułatwień i korzysci, jakoteż liberalne warunki ubezpieczeń, a przytem ws.€l- 


ka gwarancja przez znaczne fundńysze, rzetelną administrację i znakomite tachowe kierownictwo polecają bank tea, jako najlepszy do 


Jeneralna Reprezentacja dla Galicji, Krakowa, Bukowiny i Mołdawii 
J.K. LEWICKE, biuro we Lwowie: plac Trybunalski, róg ulicy Teatralnej |. 16. 


ulokowania oszczędności, w calu uzyskania znacznych kapitałów, 


ane mleko, 


Oddział zastawniezy i wkładek kstążeczkowych 


galicyjskiego Banku kredytowego 
przy uliey Wałowej pod I. 4 


przyjmuje od t.. maja 1873 począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności 


od Jednego złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po 


HONOROWY. 


da Wystawy światowej. 6 od sta 


Fabrikmarke 
su beaehfen 


Dla uniknienia fałszerstwa, żądać na- 
leży, aby każdy proszek był opatrzony | 
podpisem Grimault & Comp. | 

Dostać można w aptekach we Lwo- 
wie pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera;| 
w Krakowie pp. J. Trauczdńskiego i 


Hurtowna sprzedaż u koresponden 


Częściowa sprzedaż 


a LJ 
Jedynie prawdziwe, 
Nabyć można w handlach towarów korzennych i aptekach. 

Ceny jednostkowe dla Austrji 60 ct. za puszkę o jednym funcie angiel. 


We Lwowie u p. Oskara Kreyser. 


Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowie dzenia. 


Udziela Š 
Zalicć z ki 


na kosztowności, srebrne i złote przodmioty, począwszy od Jednego złr. 


jeżeli puszka opatrzona obok 
oznaczoną marką fabryczną. 


tów Towarzystwa. 
Godziny czymnośce biurowych: 1080 1—7 


od tej do Iszej przęd południem, 


ZPAKWAKKAMAKE 


W. Redyka; w Brodach Kullaka i Fran | A 1067 2—4 . 
ń Ą » isl Markiewicza ve Lwowie a Mask: PEN r i : f | 

zosa; w Rzeszowie Schaittera; w War- Mt W. Królikowo ka : : a od 3ciej „ 5tej po południu. - | 

Hm oklaski PA AN makowe » kala WÓWKKWKKARÓERAKK RAK AKAAKAWKAEKN 


Zygmunta Ruckera 


Mrozowskiego, braci Galle i Spiessa, 


— 


Na wiedeńskiej wystawie światowej , za trwałą konstrukcję 
i piękne wykonanie odznaczono te wyroby 


medalem postępu. 


„.% 
opa 


Ces. król. uprzy wil. 


Fabryka lamp naftowych 
Braci BRÜNNER 


we Wiedniu, 

poleca swój w całkiem nowe bardzo gustowne 

wzory obficie zaopatrzony skład lamp 
salonowych, śŚciennyeh i kuehennych, jakoteż do tychże 
przynależnych przedmiotów, szklannych kul, nmbrelek, szkieł 
eylindrowych i t. p., i wszystko po najtańszych 
fabrycznych cenach tak hurtem, jakoteż pojedynczo 
sprzedaje 4526 5- 6 

przy ulicy Kopernika pod 1. 8047/, 


pod kierunkiem 


p. EDWARDA GEBHARDTA. 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


kd 
NU 
AU QUINQUINA «t AU 


Znakomici lekarze francuzcy i zagraniczni zalecają jego użycie w chorobach pochodzących z zubożenia krwi, 
niach nerwowych wszelkiego rodzaju, upławach, w bieguakach chronicznych , upły wa 
uła, krwioiokach bez uszkodzenia organizmu, skrofulach , chorobach skorbutowych. w perj 
gorączkach tyfoidalnych etc. r 

Nadaje się szczególniej dla powracających do zdrowia po ciężkich chorobach i dla dzieci wątłych, 
dla starców osłabionych wiekiem i kalectwem. | rera taczność iw 

Dzienniki L*Union-Medicale, Gazette des Hopiteaux, L’abeille medicale i Towarzystwa lekarskie p09W134027ły sku 
szość tego wina nad wszystkie proparata toniczne i wzmacniając. — Należy się wystrzegać falssorstw i naśladowania. 

Skład główny dla sprzedaży hurtowej w Paryżu np. J. Liebeault, aptekarza, 53, rue Reaumur. — We Lwowie dostać miġaa W ppi: p. Mikolas 
w składach materjałów aptecznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; w Kijowie w apt. pP. Marcińczyk braci, w Krakowie w apt. P- 


EDŁM 


RLTTF. | 
CACAO. COMBINES. 


w newralgijach i cierpis. 
ach mimowolnych assier 
odzie ady"iiiiczny** p 

i ie atnych, 
dla kobiet deith; mało i 
yż- 


a. 


po EEEE 


b; w Warszawie | 
Trauczyńskiego. 


i SI 1, 
Gazet Narodowej" Pęd zadeW a Shia, 


Z era: | 


